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Nr. 187. 
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 
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Lwów d. 17. sierpnia. 


We 


Lwowie, 


lże niema na nią co zważać tak jak na Serbię, 


1jak się nie zważa na Rumunię. Wreszcie co 
do Bosnii i Hercegowiny, to dawniej w istocie 
myślano o zajęciu tych krajów, ale wobec nowe- 


Fremdbli na wybitnem miejscu podaje Na-|go zwrotu rzeczy na Wschodzie, niema się co 


stępujący komunikat pisma Deutsches Montags- 
blatt: „Jak nam ze Lwowa donoszą, panuje tam 
przekonanie, że powstanie w Kongresówce zu- 
pełnie jest przygotowane i niebawem wybuchnie. 
(W tem miejscu dodaje redakcja Fremdenblattu 
znak zapytania). Tamtejsi nrzędnicy, zwłaszcza 
Polacy, zupełnie zapomnieli ostatniemi czasy mó- 
wienia po polsku. Polscy parobcy i robotnicy 
gromadnie od kilku dni wypowiadają służbę. 
Wszędzie pojawia się konfederatka i sarmacka 
szabla, oficerowie Polacy usuwają się od swoich 
kolegów Niemców. Żydzi pozbywają się swoich 
interesów moskiewskich, pozbywają bydło, zboże 
i wszlkie trudne do uruchomienia mienie a ile 
tylko mogą zakupują spirytusu, -= wszystko to, 
jak wiadomo, są niewątpliwe oznaki, że w Mo- 
skwie ogromnie się rusza. Niemcom we Lwowie, 
którzy mają stosunki z kołami polskiemi, dały 
zaprzyjaźnione domy wcale niedwuznacznie do 
zrozumienia, aby ostrożnie się zachowywali. 
Przestrzegano ich nawet, aby nie cytowali pe- 
wnej strofy Heinego, z polityką wcale związku 
niemającej. „W tych dniach już nastąpi wybuch 
w Moskwie, ai tutaj dosyć skandałów będzie“ — 
to przekonanie coraz bardziej utwierdza się w 
kołach lwowskich.“ 

Co słowo, to fałsz albo zgoła niedorzeczność. 
Co to za pismo jest Deutsches Montagsblait, po- 
wiedzieć nie umiemy; musi to być jakieś piśmi- 
dło pokątne, skoro z nazwiskiem jego po raz 
pierwszy się spotykamy. Mimo to Fremdenblatt 
podaje tę wiadomość, mimo to nawet, że sam nie 
bardzo mu dowierza. Ale o cóż chodzi? O upo- 
zorowanie pewnych wypadków, zaszłych ostatnie- 
mi czasy we Lwowie! Jakże się jednak dziwić 
obcemu pismu, Moskwie widomo zaprzedanemu, 
skoro takie same duby smalone, choć nie tak o- 
twarcie, wypisuje Czas, jak świadczy na kilku 
miejscach numer jego wtorkowy ! 


D. 14. bm. Andrassy, według Pester Lloyda, 
wyjechał na 8 ao 10 dni na polowanie do Gór- 
nej Austrji i Styrji. 

Cesarz ma niebawem udać się do południo- 
wych Czech na manewry a potem wraz z cesa- 
rzową do północnych Czech na połowanie. 


Pisma peszteńskie zapatrują się na zjazd w 
Ischlu i na stosunek Niemiec i Austrji co do 
Serbii, zupełnie tak samo jak my na czele na- 
szego wieczornego wydania wtorkowego. Dalej, 
odnośnie do umowy lorda Beaconsfiełda, utwier- 
dziło się, według Pester Lloyda, we Wiedniu 
przekonanie, że wojna będzie do Końca zlokali- 
zowaną; że sprawa wschodnia ciągle będzie n- 
ważaną za sprawę europejską, a nie, jakby to 
Moskwa chciała, tylko moskiewsko-turecką ; a 
wreszcie że Austrja postanowiła, weale nie zwa- 
żać na postępowanie dalsze Serbii, gdyż cobądź 
by dokazała, przy zawarciu pokoju żadnego to 
zgoła wpływu nie wywrze; że jeżeli Austrja w 
istocie ma być neutralną, to także wobec Serbii; 
że jednak neutralną będzie wobec wojny, to wca- 
le nie także wobec pokoju przyszłego, i taki jest 
stan rzeczy, że siły Austrji aż nadto wystarczą 
do obronienia swoich interesów przy układach 
pokojowych wszem wobec i każdemu zosobna. — 
Co do Grecji, mają być -we Wiedniu przekonani, 


Z Zakładu hr. Skarbka 


w Drohlowyżu. 


(Ciąg dalszy.) 


obawiać wypadków, któreby Austrję do zajęcia 
ich zmuszały. Co zaś tyczy się sojuszu trójce- 
sarskiego miało się, wedle bismarkowskiej Nordd, 
Allg. Zig. okazać w Ischlu, że chwilowa rejte- 
rada armii moskiewskiej wcale nie daje powodu 
do zwolnienia węzłów onego, sojusz ten bowiem 
jedynie okazuje się zdolnym do zlokalizowania 
wojny obecnej i do zażegnania obawy dalszych 
zawikłań europejskich.“ W ogóle zastrzega się 
Pester Lloyd przeciw posądzaniu, jakoby teraź 
piejsze postępowanie Austrji wymożone było 
„przyjacielskim przymusem“ Niemiec, bo ani by 
się Niemcy nie eksponowały dla swego przyja- 
ciela moskiewskiego, ani też polityka austrjacka 
nie jest tak chwiejną, aby kierowała się nie we- 
dług swoich jasno pojętych interesów, ale wedlug 
cudzych natchnień. 

P. Zsedenyi, przewodniczący węgierskich ko- 
misyj ugodowych skarbowej i bankowej, zawia- 
domił członków komisji skarbowej, że jej posie- 
dzenia poczną się d. 3. września, i przyjdą pod 
rozbiór projekta ustaw o podatku cukrowniczym 
i gorzelanym, po rozpatrzeniu przez rzeczoznaw- 
ców. Komisja bankowa pocznie posiedzenia swo- 
je d. 6. września. 

Według Bohemii, niepewnem jest jeszcze, 
kiedy się zbiorą delegacje wspólne. czy w paź- 
dzierniku, czy dopiero w listopadzie. Minister- 
stwa wspólne skrzętnie pracują nad przedłoże- 
niami budżetowemi. Preliminarz ministerstwa 
wojny nie przekroczy ram lat poprzednich, a za- 
rządzenia, którychby wymagała sprawa wscho- 
dnia, będą osobno wniesione. 

Austro-węgierska komisja taryfowa pracuje 
nad wstępem do nstawy taryfowej. Projekt jest 
już naszkicowany, i polega na przypnszczeniu 
zawarcia traktatów handlowo-cłowych z Niem- 
cami i z innemi państwami. Ale poda oraz ogół- 
ną taryfę cłową ze względu na te państwa, 
które z Austro-Węgrami traktatu nie zawrą; 
jest to projekt taryfy, już przez rządy przedli- 
tawski i węgierski umówiony. | 

Przybył do Wiednia d. 13. b. m. węgierski 
minister handlu Trefort w sprawie rokowań z 
delegatami Niemiec -0 traktat handlowo-cłowy. 
Rokowania te odbywają się pod rygorem taje- 
mnicy urzędowej; tyle jednak słychać, że idą 
bardzo leniwo, bo delegaci niemieccy ciągle je- 
Szcze badają, coby też wytargować można. 


Z Warszawy piszą do Dzien. Pozn.: „Douie- 
sienie zeszłotygodniowe o rozkazie do konsystu- 
jącego w Warszawie garnizonu mienia się w 
gotowości do pochodu nad Dunaj, dziś jestem w 
możności uznpełnić wiadomością, że pochód ten 
już został stale na dzień 20. b. m. oznaczonym. 
I z tego powodu od tygodnia panuje po War- 
szawie ruch niezwyczajnego rodzaju. Więcej za- 
możni oficerowie na gwałt wyprzedają swe me- 
ble i powozy a biedne sołdaty całe swoje mie- 
nie. Mialem sposobność w tych dniach przecho- 
dzić koło jednych koszar, w których przemie 
szkuje jeden z mających wędrować pułków gwar- 
dyjskich, i przez trotuar prowadzącej do nich 
ulicy przecisnąć się nie mogłem wśród tłumu ży: 
dów handlarzy i żołdactwa z zawiniątkami pra- 
cowicie przetrząsanemi i oglądanemi przez pier- 


nie wzorów ornamentyki. 

rzały prawdziwie plastyką, gdzie było potrze- 
ba. Goście brali, oddawali i nauowo przeglądali 
te teki. Bardzo piękną przyszłość rokować mo- 
żna takim początkowym rysownikom jak Tyro- 
wicz, Szulakiewicz, Szim, — a znawca fachowy 
byłby zapewne jeszcze więcej takich znalazł. Co 
zaś najszczególniejsza, to Że szkoła Drohowyzka 
nie posiada jeszcze potrzebnych przyborów do 


Jużeśmy wspomnieli, że na stołach sali roz. nżuki rysunków ani nawet papieru właściwego, 
łożone były dowody pracy i pilności uczniów i|i że nauki tej udziela nie nauczyciel fachowy, 


uczennic, a to wszystkich trzech klas. 
czterogodzinnego prawie popisu klasy 1. dosyć 
mieliśmy czasu rozglądnąć się w nich dokładnie. 
Dyktaty były chwalebne pod każdym względem. 
Niemniej pięknie wypadły próby pisania. Za po- 


W toka|31e ogrodnik Zakladu, p. Arnold Róhring. Wsze- 


BOJ to najlepszy uczeń słynnego ogrodnika, p. 
auera. trospieszono też gratulować najgoręcej 
p. Róhringowi. 8 ować najzoręcej 


Nauczyciel kierujący ks. Pociej (unita chełm- 


wodem dyrektora, p. Starkla, szkoła Drohowyzka | ski) odczytał klasyfikacje, poczem nastąpiło roz 
odstąpiła od przyjętego w innych szkołach sy-|dawanie nagród w książeczkach (przeważnie do 


stemu, który poczyna od kreślenia gryfem na 
tabliczkach. Tu uczeń dostaje najpierw Sporą 
skrypturę, którą musi ołówkiem zapisać byle jak, 
aby tylko wprawił rękę, poczem przechodzi do 
pisania piórem. Ztąd pismo urabia się krągłe, 
potoczyste, co jest zawsze zaletą memałą, i jest 
oraz bardzo wyraźne, o co na każdy sposób prze- 
dewszystkiem dbać należy. Koszta zaś tego po- 
stępowania wcale nie są większe od gryflowego- 


Naukę barw, tak ważną przedewszystkiem 
dla kobiet i rękodzielników, uczniowie i uczen 
nice Zakładu Drohowyzkiego pobierają już od 1. 
klasy, sposobem praktycznym, w dobrych szko- 


modlenia) i obrazkach dla najcelniejszych. Z 
wdzięcznem dygnięciem uczennice a zwyczajnem 
skrobnięciem studenckiem wychodzili uczniowie 
do księcia kuratora, który każdemu umiał do 
nagrody dodać milsze jeszcze słowa osobnej po- 
chwały 1 zachęty. W końcu książę podziękował 
nauczycielom; odmówiono modlitwę — dziatwa 
rozbiegła się do jadalń. 

Przed obiadem i po obiedzie książę z dy- 
rektorami fundacji i Zakładu oprowadzał gości 
uprzejmie po olbrzymim gmachu. — Oddziały 
chłopców i dziewcząt są odgraniczone oddziałem 
administracyjnym 1 drzwiami w kurytarzach. 


łach freblowskich używanym. Kartę kolorowego | Pod względem domowym, t. j. porządku, ochędó- 


lub białego papieru przecina się W środku wzdłuż 


stwa i zachowania SIę — a wszystko jest z całą 


mniej więcej gęsto, pozostawiając brzegi całe, i| przestrzegane dokładnością i wyrozumieniem — 
przetyka się paseczkami innego papieru, zrazu |stoją one pod bezpośrednim kierunkiem ochmi- 
szerszemi i jednej barwy i według łatwego wzo- |strza, p. Kobryna, i ochmistrzyni, p. Pociejowej. 
ru, później większemi, o więcej barwach i o wzo-|którym dodani są dozorcy i dozorczynie. Jak 


_ rach trudniejszych. Wszystkie jednak barwy są 


odpowiednio zasadom dobrego smaku dobrane. 
To znowu mniejsze i większe a dokoła w różne 
esy wykrawywane kartki papieru barwy rozma- 
itej, z wzorkiem wypunktowanym, wyszywa się 
nitkami lub włóczkami jedno- i kilkobarwnemi, 


miłe jest wejrzenie dziatwy, jużeśmy wspomnieli. 
Wszystkie ubikacje są bardzo przestronne i 
wysokie, ściany bielone, okna dnże i do prze- 
wiewu nieszkodliwego nrządzone, u stropów lam- 
py i wentylatory, piece wyborne, — słowem, 
powietrza, Światła dziennego i nocnego i ciepla 


także według zasad estetyki barw. Jednego i | podostatkiem. Gdzieniegdzie wizerunek Matki 


drugiego rodzaju mieliśmy okazy, niektóre prze-| Boskiej. W sypialniach łóżeczka żelazne, - 
Jak uczniów. |skromniej, ale całkiem odpowiednio zdrowiu i 


śliczne, robione ręką tak uczennic 

Oglądaliśmy także próby robót piłeczkowych 
i koszykowych, naturalnie początkowe, ale zdra- 
dzające dobry kierunek i talent, Koszule, poń- 
czochy wielokolorowe i misterne cerowania przed- 
stawiały znowu specjalną gałąż robót kobiecych 
wcale. pochlebnie. 

._ Trudno jednak opisać zdumienie gości na 
Widok tek rysunkowych. Gdyby nie namacalne 
dowody autentyczności tych prac, nie byłoby pe- 
dobna uwierzyć, że dokonały ich ręce tej małoty. 
Taka tam pewność ręki i oka, tak trafne odda- 


P, — - m 


s 


porze roku usłane siennikami słomianemi, podu- 
szkami z sieczki i kilimkami. Na dwa łóżka 
szafka podwójna na rzeczy i stolik. Łóżka stoją 
dość gęsto, ale jak wyżej wskazaliśmy, powie- 
trze zawsze jest odpowiednie. W sypialniach 
tylko śpią i ubierają się. Umywalnie znajdują 
się na kurytarzach — dłngie ławki z otworami 
na miednice blaszane. Osobne są przebywalnie, 
t. j. sale na naukę poza godzinami szkolnemi. 

Wspomnieliśmy już, że dziatwa zakładowa 
ma wyznaczoną sobie do rozrywki osobną mura- 


wszych. 
poczęła się odbywać, ale po cichu tylłko—w bar- 


Niektóre rysunki ude- 


W zeszłym tygodniu, sprzedaż ta już 


dzo rannych godzinach spotkać można było żoł- 
nierzy masami spieszących z chudobą swoją w 
stronę tandeciarskich ulic Warszawy — obecnie 
handelek ten prowadzi się na obszerną skalę w 
samo południe na trotnarach najruchliwszych 
choćby ale blizkich Koszar ulic. Widać z tego, 
że wymarsz gwardyjskich pułków na plac boju, 
który zrazu taić zamierzano -- obecnie uwolnio- 
no już z pod tajemnicy. 

Na tym przymusowym ruchu korzysta jednak 
pewna klasa przemysłowców tutejszych a mia- 
nowicie fotografowie; tak bowiem 
grodzieńskie huzary jak i stupajki z pułków 
piechoty nie chcą porzucić Warszawy bez po- 
zostawienia swych rysów w rękach lubek wsze- 
lakiego gatunku, jakie sobie tu przez piętnaście 
lat pobytu wyszukać już to w demimondzie już 
to między pomywaczkami umieli. To też śmiało 
powiedzieć można, że zakłady fotograficzne war- 
szawskie z pewnością przez całe lat piętnaście 
minionych, tyle twarzy moskiewskich nie uwie- 
czniły, ile przez jeden tydzień ubiegły. 

Donosiłem wam także niedawno o obsta- 
lunku, przez rząd w zakładach Żelaznych w 
Drzewicy Lilpopa Rawa i Sp. zrobionym, 150.000 
bomb. Snać obstalunek ten był bardzo pilny — 
bo dziś już Wisłą część bomb tych do Warsza- 
wy spławiono i wyładowują je tu w Warszawie 
pod Zamkiem z galarów. Zaiste widok to nowy, 
do tej pory bowiem Wisła dowoziła Warszawie 
galarami tylko jajka i owoce —- a teraz w ich 
miejsce takie podłużne żelazne jajeczka! Nie ma 
co mówić, zwycięzka armia za Dunajem nawet 
Wisłę naszą, nietylko Bułgarów cywilizuje!* 


eleganckie 


Korespondencje „Gaz. Nar." 


Wiedeń d. 14. sierpnia. 


(Y.) Jeśli o zwrocie jakim w polityce hr. 
Andrassego mówić można, to tylko o zwrocie nie- 
|szczęsnym, który znowu popiera zaborczą, a dla 
'Austrji tak zgubną tendencję gabinetu peters- 
burgskiego, Dziś znowu chór papug biura praso- 
wego zastanawia się złowrogo nad położeniem 
politycznem, i konstatując, że w austrjackiej po- 
lityce Żadna nie zaszła zmiana od czasu zjazdu 
monarchów w Ischl, przychodzi do arcydziwnej 
konkluzji, że dziś po klęskach moskiewskich o- 
bojętnem być może dla rządu wiedeńskiego, czyli 
Serbia weźmie czynny udział w wojnie lub nie! 
Ostatnie wyznanie panów półurzędowców jest to- 
samo co zmiana w zaprzyjgźnionej neutralności 
znowu na korzyść Moskwy. Jak długo hr. An- 
drassy igrąć będzie z ogniem, trudno powiedzieć, 
to jednak jest pewnem, że austrjacka polityka 
na przebój idzie w kierunku przeciwnym życze- 
niu całych Węgier i życzeniu większości Przed- 
litawii. Teraz dopiero pokazuje się jasno, że ci 
którzy uważali zjazd w Ischl za dość ważne zda- 
rzenie polityczne, zupełną mieli słuszność 
po swej stronie. Chociaż tam o polityce mowy nie 
było, to przecież dziś już czujemy szkodliwy 
wpływ prywatnej konwersacji cesarza Wilhelma, 
który zdaje się głównie dla wywarcia presji na 
Austrję przybył do Ischl. Wobec tego stanu rze- 
czy bardzo na czasie jest adres sejmu galicyj- 
skiego. Adres ten, wyraziwszy wiernie życzenia 
i uczucia Galicji, poprze Węgrów w kierunku, 
dążącym do zmiany frontu wobec Moskwy, i gdy 
Niemcy austrjacey również stanowczo przeciwko 


wę koło gmachu; tam też stoją przyrządy gimna- 


' Moskwie sig oświadczyli, może przecież zniewolić 


Piątek dnia 17, Sierpnia 1877. 
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ostatecznie hr. Andrassego do wystąpienia z do- 
tychczasowej rezerwy. Przecież p. minister nie 
zechce się oprzeć na Czechach, Kroatach i Ru- 
sinach, jeśli Polacy, Węgrzy i Niemcy stanowczo 
potępiają przyjażną neutralność. Wobec tego sta- 
nu rzeczy niepojętem wydaje mi się zachowanie 
tutejszej prasy centralistycznej, która nie mogąc 
się niestety uleczyć z wrodzonej nienawiści do 
Galicji, i tym razem z powodu zebrania sejmo- 
wego w Galicji, spotwarza, denuncjuje i szkalije 
społeczność polską. Możnaby śmiało twierdzić, że 
to uliczne postępowanie wobec nas dzienników 
wiedeńskich jest zanadto płytkie, nikczemne i nie- 
konsekwentne, ażeby na nie warto było AVERI 
uwagę. 

Neue fr. Presse, która wścieka się formal- | 
nie przeciw Moskwie, popiera Moskali w Gali- 


I 


cji! Ten sam organ, który ndzielił ostrej nagany 
rządowi za zakaz odbycia zgromadzenia ludowe- 
go we Lwowie, wyszydza adres sejmu lwowskie- 
go, jak gdyby on nie był tylko silniejszą i po- 
ważniejszą manifestacją tego, co rezolucja zgro- 
madzenia ludowego zawierała? Czy w tem choć 
trochę rozumu i konsekwencji? Inny dziennik 
gani z liberalnego stanowiska mowę wstępną hr. 
Wodziekiego — oto z nim się spierać nie myślę, 
lecz muszę za niewytłumaczoną uważać prze- 
wrotność, skoro w tym samym numerze również 
z liberalnego stanowiska zwalcza wniosek, Żą- 
dający zwiększenia reprezentantów miast w sej- 
mie galicyjskim. Przecież wniosek powyższy dą- 
ży w pierwszym planie do przeciwstawienia pa- 
nom krakowskim wzmocnionego, postępowego za- 
stępu mieszczaństwa? Czyi to nieliberalne? Od- 
powiedźcie żydkowie! 


Na teatrze wojny grobowa cisza, rubryka 
„Z widowni wojny“, od czasu klęski pod Flewną, 
dla formalnych tylko istnieje względów, 8. wszel- 
kie prywatne telegramy z teatru wojny donoszą 
tylko o ruchach obydwóch armij, częstokroć w 
biurach redakcji fabrykowanych. Gdyby kto we- 
dle.tych poruszeń strategicznych systematycznie 
chciał śledzić ewolucje wojskowe, musiałby osta- 
tecznie skonstatować, że nieraz Turków przez 
Moskali i vice versa woltyżują a najczęściej na 
mapie niema tych miejscowości, o jakich pano- 
wie korespondenci, we Wiedniu pisujący swe 
sprawozdania wojenne, wspominają. 

Podobna cisza i w sprawach wewnętrznych. 
Mamy wprawdzie konferencję celną, « lecz mało 
się kto o nią troszczy, Austro-węgierska konfe- 
rencja celna obraduje obecnie nad wstępną u- 
stawą (Einfiihrungs-Gesetz) do taryfy celnej. 
Zmowu zapewniają wtajemniczeni, że obrady bar- 
dzo pocieszający przybierają przebieg, i że pro- 
jekt wspomnianej ustawy jest zupełnie na ukoń- 
czeniu. 

Załować tylko należy, że równocześnie te 
same źródła donoszą, że projekt w mowie będą- 
cy przypuszcza, iż traktaty handlowo-celne z 
państwem Niemieckiem i z innemi państwami 
będą zawarte lub odnowione właśnie na podsta- 
wie, którą projekt uważa za sine qua z swej 
strony a którą znowu Niemcy odrzucają jako 
niemożebną do przyjęcia. Abstrakcyjną' więc tyl- 
ko doniosłość mogą tymczasem mieć wszelkie 
obrady austro-węgierskiej konferencji, chociażby 
jeszcze więcej były  „pocieszającemi*, ~ a- 
niżeli biuro prasowe usiłuje je przedstawić. Mi- 
nister Trefort przybył wczoraj do Wiednia. 
Głównym celem jego podróży jest porozumiewa: 
nie się z zastępcami państwa Niemieckiego. O 
szansach zgody nawet optymiści milczą. 

Wczoraj wieczorem o godzinie 6tej 40 mi 


w osobnej pralni, 


nich czasach z Moskwy, przedstawia 17 tysięcy 


suszarni i na dwóch maglach 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety 
Narodowej* Płac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻŹL przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pan 
Adamsa, Correfoar de la Croix, Ronga 4. pronume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauborg, Psi- 
sonniere 38, W WIEDNIU pp. Hausenstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfsobgasse, A. Oppelik Stadt, Stnbenbawtel 
2. Rotter et Cm L Kiemergąsse 13 i G. L. Danb= ot 
Cm. 1. Maximilianstrasse 3. W FRANKFUPOCLE: nad 
Menem w Haniburgu pp. Haasenatgin et Vogi- 
OGŁOSZENIA przyjmnją się za cpiatą © 
od miejsca objętości jednego wiersza drobni; 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowe:3 rio 
ulegają frankowaniu.  Mannskrypra drobne nie 
zwracają się, lecz bywaja nisrozone. 
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nut odjechał Midhat basza pospiesznym pocią- 
giem kolei Zachodniej (Westbahn) ztąd do Pa- 
ryża. Tym samym pociągiem udał się hr. W. 
Plater do Szwajcarji. 


Z teatru wojny. 


Azjatycki teatr wojny. 


Znowu zaczynamy od słów : nic się nie zmie- 
nło w Anatoljj od czasu ostatniego naszego 
sprawozdania. I prawdopodobnie nie prędko 
jeszcze się zmieni, bo widocznie nieprzyjaciele 
wzajemnie się boją i żaden mie chce zejść ze 
swojej pozycji. Między Karsem a Aleksandro- 
polem odbywają się tylko krwawe rekouesanse, 
które przekonywują tak Lorys-Melikowa, jak i 
Muktara baszę, że niebezpiecznie jest atakować 
nieprzyjaciela. Będą tedy bezczynnie stali i 
przypatry wali się jeden drugiemu, dopóki podczas 
jakiegoś rekonesansu wojska się zanadto nie 
zaangażują i nie wywiąże się bój, wcale przez 
wodzów nie przewidywany i nie obliczony. Tak 
bywa najczęściej, kiedy dowódzcy nie mogą się 
zdecydować. 

Korespondent. Nowej Pressy, rezydujący przy 
głównej kwaterze Muktara baszy, przesyła swo- 
jej gazecie następujące Ordre de bataille armii 
moskiewskiej, ułożone na podstawie zeznań jeń- 
ców i zbiegów moskiewskich. Naprzód tedy głó- 
wne dowództwo obejmuje wkrótce książę Święto: 
pełk-Mirski, następnie, armja składa się z je- 
dnej dywizji grenadjerów, którą dowodzi jen. 
Komarów (według naszych informacyj dywizją 
tą dowodzi jen. ks. Turchan-Maurawów, a Ko- 
marów jest tylko jego pomocnikiem). Dywizja 
ta składa się z czterech czterobatalionowych 
pułków i jednego bataljonu strzelców ; siła jej, 
dokompletowana posiłkami, przybyłemi w ostat- 


bagnetów. Dalej, w skład armii wchodzi 39 dy- 
wizja piechoty, która ma 12 bataljonów, czyli 12 
tysięcy bagnetów, jedna dywizja regularuej ka- 
walerji i 120 dział, Oprócz tych regularnych 
wojsk jest jeszcze kilka kozackich puików i 
nieco milicji, złożonej z Karapapachów, którzy 
wzwierzęciości swych usposobień nie 
Kurdom. 

Według moskiewskich dzienników powstanie 
na Kankazie do szczętn wygasło. Moskale teraz 
przystąpili do sądów nud powstańcami. Znane 
nam 88 dobrze owe sądy i dla tego wcale się 
nie dziwimy; że dwudziestookrętowa eskadra 
Hobarta baszy wciąż jest zajętą przewożeuiem 
do Turcji rodzin czerkieskich  abcbazkieb. Kilku 
dowódzców powstauia i wiele osób | oważanych 
między góralami, Moskale jaż rozstrzelali. 

- «Znowu się: podobno formuje oddział 1ioński. 
Na utworzenie jego składają. się wojska, ktore 
dotychczas zajęte były w Abchazji i Swanetji. 
Zadaniem tego oddziału, który tym razem bęuzie 
daleko” silniejszy i+ lepiej zaopatrzony w arty- 
lerję, jest zdobycie Batumu.  Moskale widoczuie 
przekonali się, 'że-niemożebną jest rzeczą pru- 
wadzić jaką taką wojnę w głębi Anatolji, dopóki 
Batum będzie w'rękach tureckich. Oprócz tego 
militarnego znaczenia Batuma, ma ten port jeszcze 
inne. -Moskale „cheą «coś posiadać, co przy za- 
warciu pokoju warto byłoby zostawić sobie jako 
zdobycz, Otóż Batum ma dla nich ogromnie 
ważne znaczenie jako jedyny port na całem 
kaukazkim wybrzeżu, W czasie . wojny prusko- 
francuzkiej Moskale, jak wiadomo. proponowali 
(Tutkom' kilka miljanów za ten port, dając do 


ustępują 


nie bardzo przyjemna i zdrowa, ale przez pogłę- 


styczne. W zimie i w czasie słoty służą do za-|korbowych. Niemka, któraby nie utrzymała słu-; bienie studni prawie zupełnie się „poprawiła. 
bawy ogromne, długić i szerokie kurytarze z wi-| gi, gdyby państwo choć raz na tydzień zmieniali bie- Jest jej zresztą podostatkiem. Zarząd też lekar- 
dokiem na park albo na dziedzińce, z piecami | liznę, załamywałaby tu ręce, wołając na inarnv- ski nie dorówna innym gałęziom, — inaczej nie 


do ogrzewania w porę zimną i z lampami. Oso- 
bno znowu są jadalnie. Przybyliśmy właśnie do 
jednej pod koniec obiadu, gdy chłopcy kończyli 
piękną żółtą mamałygę (był to piątek, a zatem 
post). Czarki spore na zupę i talerze są z grn- 
bej polewanej blachy. Ze wikt jest mimo nale- 
żytej skromności zdrowy i obfity, dowodzą świe- 
że, okrągłe twarzyczki dziatwy. Później, wraca- 
jąc mimo tej jadalni, widzieliśmy chłopców żwa- 
wo i wesoło czyszczących naczynia, co się odby- 
wa kolejno. W ogóle dziatwa sama siebie ob- 
sługuje, i tak być powinno w tego rodzaju za- 
kładzie. 


, Kiedy już mówimy o warunkach zdrowia 
dziatwy, wspomnieć musimy i o kwestji latryno- 
wej, tak ważnej nietylko w gmachach, mieszczą- 
cych mnóstwo ludzi, a tak pomiatanej w naszym 
kraju. Mierzono już stopień cywilizacji ilością 
zużywauego mydła, papieru, liczbą szkół i t. p. 
Możeby lepszego dostarczyła probierza kwestja 
powyżej napomknięta. W Zakładzie Drohowy- 
zkim jest ona świetnie rozwiązaną. Nie czuć jej 
w żadnym zakątku gmachu, mimo setek ludzi. 
Ile z tą kwestją kłopotu mają szpitale nasze, 
zwłaszcza lwowski i kulparkowski! W Drohowy- 
żu bardzo prosto i na zawsze z tą biedą się 
uporano, za pomocą decentralizacji. Wy- 
chodków, i to obszernych, rozrzuconych po gma- 
chu jest wiele, a ściek poprowadzony rowem na 
stosowne miejsce w parku. Budowniczy nie oglą- 
dał się na Lierniura lub Darseta, na system 
beczkowy, pompowy i t. p, i zrobił rzecz tę 
wybornie swojskim rozumem. 


Wszystkie te setki ludzi — bo także część 
nauczycieli, nauczycielek i wrzędników Zakładu 
pobiera wikt funduszowy — karmi jedna kuchnia 
i jedna piekarnia. Kuchnia podwójna o 9 podo- 
bno kotłach miedzianych — które dla właściwo- 
ści wody drohowyzkiej bardzo częste pobielać 
trzeba — ale stosunkowo nie wielka i nieduszą- 
ca gorącem, a nawet 20 polan nie zużywa. — 
Piekarnia wydaje prócz bułek smacznych, po 60 
bochenków dziennie chleba razowego, którego 


RÓ części jest tajemnicą administracji Zakła- 


du. Innego tam nie używają, nie inny też był na 
stole, do którego obok księcia kuratora zasiadali 
goście z przełożonymi, i żadnych talerzy tak nie 
sprzątywaliśmy, jak talerze z tym chlebem, choć 
i jadło nic nie pozostawiało do życzenia; 8 na- 
wet przyjemnie nam było jeden taki produkt pie- 
karni drohowyzkiej uprowadzić do Lwowa z ła- 
ski p. dyrekterowej. - 


Bielizhy oprzątuje się po 1.500'do 2.000 sztuk 


a — 


|trawstwo polskie. A jednak tę dbałość o czystość 
li zdrowie dziatwy, i przyzwyczajanie jej oraz do 
świeżości bielizny, uważamy za jeden z najdonio- 
śłejszych środków wychowawczych Zakładu Droho- 
wyzkiego. 

To tego działu zaliczamy oraz łaźnię paro- 
wą i długi szereg lakierowanych wanien na cib- 
ple kąpiele wodne, które właśnie podczas nasze- 
go pobytu .odnawiano. W lecie są dobre kąpidle 
rzeczne niedaleko za parkiem. Pod wieczór od- 
prowadziliśmy tam dziatwę przy edgłosie bębna, i 
za jej przykładem skoczyli w spokojne, niebłotniste 
i nie bardzo głębokie nurty rzeczki Zubrzy, niosk- 
cej swe miano od położonej milę pode Lwowadm 
wsi, w której przebywa nasz Jeremi, a wpadają- 
cej koło Drohowyża do Dniestru. 

Zakład Drohowyzki posiada też własny szpi- 
talik i apteczkę, jak i własnego lekarza, nawet 
własny cmentarz w gaju. - 

Gdyby to takie ubikacje, takie powietrze, 
takie światło, taki wikt, taką staranność: miało 
gr. kat. seminarjum lwowskie — ta -spelunka, 
która dotychczas stoi, i pożera tyle zdrowia A- 
lumnów, tylu ich do grobu wpędza — i-to w 
słynnem z postępów w hygienie XIX. stuleciu, pod 
okiem ludzi, którzy uważają za powołanie swoje 
szerzyć kniturę na Wschód, podobno aż po Gan- 
ges i Jantsekiang! Kiedyż fizycy, Rady sanitar- 
De, statyści, kiedyż Pressy i Blatty. Giskry i 
Suessy, którzy tak bardzo opiekują się Rusinami, 
zechcą dbać o to nieszczęsne seminarjum kapłań- 
skie choć w dziesiątej części tyle, co o domy u- 
bogich i kryminały! 4 

Dodamy, że wszystko Zakład Drohowyzki 
prowadzi we własnym zarządzie, bez liweran- 
tów, na czem przy sumienności i dbałości prze- 
łożonych najlepiej wychodzi tak kasa fundącyj- 
na, jak dziatwa i kilku weteranów. Są w sute- 
renach osobne magazyny i piwnice. Tylko lodo- 
wnia się nie udała; podobno przy budowie jej 
trzymano się zanadto książek; nowa ma być zbu- 
dowaną na wzór lodowni p. Bogusza, dzierżaw- 
cy folwarku drohowyzkiego. 

Nabiał ma Zakład z 20 krów na osobnym 
folwareczku, w którym uczennice mają się za-j 
znajamiać z gospodarstwem domowem. 

Musimy przecież dotknąć i wad Zakładu. | 
Najpierw okolica jest trochę moczarowata, — ta | 
jednak wada może w zupełności ustąpi, gdy sze- 
roki park, od strony niezdrowej właśnie położo- 
ny, pokryje się gęsto i wysoko drzewami. Cała 
okolica stoi na szerokich pokładach gipsu, prze- 
tykanych grubemi pasmami siarki, która, gig wozi 
dzie udziela. Zrazu też woda w Zakładzie była! 


SORZPCZIM en 
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mogłaby się była rozszerzyć między dziatwą e- 
pidemia na oczy. Separacja, zaraz z początku 
przeprowadzona, byłaby zapobiegła znacznemu 
jak obecnie rozszerzeniu epidemii tak fatalnej, 
bo przecie rzemieślnik, klucznica i t. p. bez o- 
czu to gorzej jak bez rąk. Nie było wprawdzie 
zupełnego ociemnienia, i chorzy wracają, choć 
powoli, do zdrowia. Zarząd zasięgnął rady dr. 
Kielarskiego, i sprowadzał umyślnie zdolnego mło- 
dego lekarza, dr. Zarzyckiego na czas tej epi- 
demii, ale separacja jeszcze nie jest przeprowa- 
dzona, podobno “dla: braku lokalu. Jakoż myślą 
już o zbudowaniu osobnego pawilonu na szpital. 

Popis. z nauki gimnastyki i ćwiczeń takty- 
cznych odbył się popołudniu na wspomnianej mu- 
rawie i wypadł zadawalniająco. Marsze w po- 
jedynkę, we dwójki i czwórki i naodwrót, przy 
odgłosie bębna, mie nie pozostawiały do Życze- 
nia. Taktyczne ćwiczenia są ważną częścią wy- 
chowania — zaprawiają do męzkiej postawy cia- 
ła, do'sforności i posłuchu, jak. służba wojskowa. 

Miłą, rozrzewniającą niespodziankę sprawiła 
nam nauczycielka 1. klasy panna Widmanówna. 
W obszernej sali zebrała swoich uczniów i u- 
czennice pa popis z różnych zabaw, przeplata- 
nych śpiewami i recytatywami. Mianowicie za- 
jat, ehorowód humorystyczny, uwydatniający rol- 
nictwo: jak się zboże sieje, jak ono rośnie, jak 
się, żnie.1 t. d. „Ot tak, ot tak!* śpiewane z do- 
datkami, to poważnie, to humorystycznie, do- 
tychczas brzmi nam w pamięci i sercu. Już pod- 
czas popisu w szkole słyszeliśmy humorystyczne 
Śpiewki dziatwy obok pobożnych i poważnych 
— 4 te chorowody biedactwa sierocego, pod tak 
umiejętną a czułą opiekę oddanego, niejeduemu 
łzę współczucia tudzież wdzięczności dla funda- 
tora, ;dła kuratotji, dyrektora i nauczycieli wy- 
cisnęły. Co to się działo w duszy zacnego oby- 
watela, p. Pentera, który już zaraz po popisie 
szkolnym, zachwyceny świetnym jego wynikiem, 
złożył był w ręce dyrektora, p. Starkla sporą 
sumkę na majówkę dla dziatwy! 

Część gości już w piątek przed wieczorem 
musiała. pospieszyć na dworzec kolei. Reszta 
po'.kąpieli, napatrzywszy się przemykającym 
nizko stadom ceyranek, wróciła do parku, do 
glorjety nad pięknym stawkiem (jest i drugi w 
pustej jeszcze okolicy parku), ulubionego miejsca 
księcia kuratora. Park ten jest przez p. 
Róhringa bardzo pięknie narysowany, część już 
pięknie podrosła i posiada niektóre osobliwości. 
Rozległością będzie kiedyś odpowiadał gmachowi 
4 „pięknością należał do ozdób kraju. (D. d.) 


zrozumienia, że w razie niezgody postarają się 
wziąść go siłą. Turcy wówczas postawili się 
ostro, Moskwa do wojny nie była gotową, i tak 
cała ta sprawa przewlekła się do dzisiaj, kiedy 
Moskale pragną ostatecznie ją załatwić, Jednym 
Batumem Turcy mogą, zdaje się, kupić sobie 
pokój. Czy tylko zechcą? Zdaje się znów, że w 
Konstantynopolu mają apetyt na niedawne tu- 
reckie, a teraz moskiewskie prowincje — basza- 
łyki Achałcychski i Erywański. 


Naddunajski teatr wojny. 


Co się dzieje z oddziałem jenerała Hurki? 
oto pytanie, nad którem łamią sobie głowy wszyst- 
kie dzienniki i wszyscy strategicy. Gdzie się ten 
oddział znajduje, z czego żyje, zkąd bierze amu- 
nicję i faraż dla koni? Na- te- pytania absolutnie 
pikt odpowiedzieć nie umie, a co najważniejsza, że 
nawet sami Moskale w głównej kwaterze nie wie- 
dzą eo się z Hurkiem dzieje. Dziwnie także mało 
światła na losy tego oddziału rzucają tureckie de- 
pesze Np. dwie wczorajsze, jedna z Szumli, a dru- 
ga z Konstantynopola, donoszą o dwóch bitwach, 
ale tak lakonicznie, że jakkolwiek nieco określają 
stanowiska wojsk tureckich, nie dają jednak ża. 


w dniach 12. i 13. lutego r. b. 


tejże, funduszem krajowym. 


prezentacji powiatowych, urzędnikami 
wchodzączmi w etat Wydziała krajowego. 


cznego, o zmianę ustaw szkolnych z r. 1873. 
29. Obywatele król. stoł, miasta Lwowa, w 
sprawie adresu sejmu do tronu. 


komisyj. 


Izbie. 
som, został odrzucony. 


te, traktowane będą według regulaminu. 


dnej podstawy do wnioskowania o pozycji wojsk | propinacyjnej. 
| wsch 2) Wniosek ks. Chełmeckiego 
Sulejman basza zdobył w niedzielę parów | SZów: 


Ferdeaz, po bułgarsku Twardzicą zwany, i prze- 
dnie swe straże posunął aż do Eleny (Iljany). Ten 
wąwoz Ferdesz jest wprost na północ od Jeni- 
Sagry i łąciy tę stację kolejową z Tirnową. Tą 
właśnie drogą miesiąc temu jen. Hurko wyruszył 
z Tirnowy, d. 12. lipca był w Elenie, a naza- 
jutrz przeszedłszy przez Ferdesz, zajął Khankiej, 
wioskę na południowych stokach Bałkanów. Przez 
cały miesiąc w okolicy tej panowali Moskale, aż 
dopiero w niedzielę parów ten dostał się ponownie 
w ręce Turków. Od Eleny do Tirnowy jest mil 
pięż i tyleż do Osman-Bazaru. Snadno więc za pa- 
rę dni Sulejman basza będzie mógł wejść w kon- 
takt z Mehemetem Alim. 

Mil dziesięć na wschód od wąwozu Ferdesz, 
biegnąc myśią po szczytach Chodża Bałkanów, na- 
potykamy wąwoz Szipka. Pomiędzy Szipką a Fer- 
deszem niema ani jednego wąwozu, ani jednego 
przejścia przez Bałkany; drożyny jeno takie, po 
których tylko zbóje i pasterze owiec chodzić u-| Wego. mA ma i 
mieją Owoż wczorajsza depesza stambnlska dono- B. Wybór komisji z pięciu członków celem 
si nam, że drogę z Kaloferu do Szypki szturmem | przeprowadzenia tej rewizji. 
zdobył Rassim basza, Jednakże Szypki widocznie nie Wniosek ten jest motywowany tem, 
zajął, kiedy o tem telegram nic nie mówi. tychczasowa 

Przypuszczać przeto moźna, że część oddziału 
Hurki, a może i cały oddział, stoi w Szypce. Ale 
to tylko jest przypuszczenie, za które wcale rę- 
czyć nie możemy. W każdym razie jedno z dwoj- 
ga: albo jaż Hurko wycofał się z Bałkanów (co 
ntrzymuje ajencja Reutera) i umyka co siła do 
Tirnowy ; albo też znajdoje się dotąd na połndnio- 
wych stokach Bałkanów, a w takim razie lada 
dzień będzie musał się poddać, gdyż ten wąwoz, 
przez który przeszedł, tj. wąwoz Ferdesz jest już 
w ręku Turków, a drugi wąwoz, mianowicie Szyp- 
ka, jest zagrożony przez Rassima baszę. Może 
więc wkrótce samo przez się rozstrzygnie się to 
pytanie, które w taki kłopot wprawia 
całej Europy. 


łożeniu i wewnętrznem urządzeniu ksiąg hypote- 
cznych 


ku badań sprawozdanie 
wnioskiem na najbliższej sesji sajmowej przed- 
łożył. 

3) Wniosek p. dr. Bielińskiego i towarzy- 
Szów: 

„Wzywwa się rząd, aby w drodze właściwej 
wyjednał ustawę i zarządzenia, 
zarząd, 
zostały należycie zabezpieczone.“ 


kiego: 
„Wysoki sejm raczy uchwalić: 
4. Rewizję instrukcji 


ności Wydziału, nie jest dostateczną. 


ski, ks. Gałecki, i 
na sejm zajęciami dyecezjalnemi. 
Po dość długiej dyskusji co do przekazywa- 


pp. Gross, Podlewski, hr. Golejewski, Grochol- 
ski, dr. Majer i Chrzanowski, przystąpiono do 
porządku dziennego. i 

Porządek dzienny rozpoczyna plerwsze czy- 
tanie wniosku p. Erazma Wolańskiego w przed- 
miocie zmiany postanowień ustawy szkolnej co 
do e rad szkolnych miejscowych. 


Sprawozdania sejmowe. 


Piąte posiedzenie d. 16. sierpnia. 


Początek posiedzenia o godz. 10. m. 40 rano. 

Przewodniczący Ludwik hr. Wodzicki, mar- 
szałek krajowy. Komisarz rządowy p. Bartmański. 

W dalszym ciągu wniesiono do sejmu nastę- 
pujące petycje, które z pominięciem mniej wa- 
Żnych wyliczamy : 

1. Jan Dobrzański dyr. teatru lwowsk. prosi 
o podwyższenie subwencji. 

2. Stow. rękodzielników lwowsk. „Gwiazda“ 
o udzielenie subwencji. 

3. Reprezentacja miasta Lwowa o przyjęcie 
zakładu głuchoniemych we Lwowie na fundusz kraj 

4. Zarząd bursy dla ubogiej chrześciańskiej 
młodzieży w Brodach o ndzielenie subwencji. 

5. Wydział pow. w Chrzanowie o uchwalenie 
założenia banku krajowego, któryby pod gwarancją 
kraju, a nadzorem W. sejmu zostając, kasom zali- 
czkowym powiatowym w każdym okręgu sądowym 
utworzyć się mającym dostarczył na żądanie po- 
trzebnego do obrotu kapitału, nie w mniejszej jak 
5000 złr. wysokości, 

6 Tenże wydział o uchwalenie zmiany w usta- 
wie szkolnej następującej treści: „bez pozwolenia 
Rady puwiat., której łącznie z władzami szkolnemi 
służy prawo decydowania o potrzebie jakości robót 
budowlanych szkolnych, strony konkurencyjne do 
dawania prestacyj na budynki szkolne pociągane 
być nie mogą.* 

7. Tenże wydział o potrzebie reformy ustawy 
drogowej. 

8 Tenże wydział w Bprawie zaprowadzenia 
ksiąg gruntowych. 

9. Rada gminy Okleśni powiatu Chrzanowskie- 
go o zapomogę 8000 złr. na obronienie brzegów 
Wisły, 

10. Rada gminy Poręby Żygota o zapemogę 
B000 złr. na budowę szkoły. 

11. Komitet wystawy przemysł.-roln. o subw, 
6000 złr. na cele rzeczonej wystawy. 

12. Dyrekcja lwow. Zakładu głuchoniemych o 
przyjęcie tego Zakładu na fundusz krajowy, ewen- 
tnalnie o podwyższenie dotychczasowej subwencji 
4000 złr, na 10000 złr. 

18 Wydział powiatowy w Tłumaczu, o udzie- 
lenie gminie Miłowanie zapomogi ua ukończenie 
budowy cerkwi. 

14. Edward Micewski robi wniesienie, wynikłe 
z powodn regulacji Sanu. 

15. Wydział powiatowy w Ropczycach, o 
zmianę $. 16. ord. wyborczej dln gmin. 

16. Tenże Wydział o uznanie urzędników Rad 
powiatowych za urzędników krajowych. 

17. Wydział powiatowy Kolbuszowy, by spi- 
sy majątkowe i opieczętowania (pertraktacje) przez 
c. k sądy przeprowadzane były. 

18. Tenże Wydział o uzupełnienie $. 31 ust. 
gminnej w ten sposób, by przyjmowanie i oddala- 
pie pisarzy gminnych, wymagało zatwierdzenia 
Wydz pewiatowego. 

19. Tenże Wydział o zwiększenie sił do prze- 
prowadzenia hipotek muiejszych posiadłości. 

20. Tenże Wydział o zaprowadzenie domu 
roboczego i domu poprawy. 

21. Zarząd główny Towarzystwa pedagog. 
we Lwowie, o zasiłek 800 złr, dła czasopisma 
Szkoła. 

22. Emil Partycki, redaktor gazety arkolnej 
w języku ruskim, o subwencję 500 złr. na rok 
1878, a zarazem o wstawienie tej subwenoji jako 
stałą pozycję w budzecie. 

23 Gmina Wiśnicza Nowego, o zmianę usta- 
wy szupasowej z dnia 27. lipca 1871. D., u. p. 
nr. 88 

24. Wydział pow. w Sokalu, o przeznaczenie 


ty i szkoły i prosi o odesłanie go do komisji e- 
dukacyjnej, co zostaje uchwalonem. 

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie przedłożeń rządowych z zamknięciem 
rachunków i preliminarzem funduszów indemni- 
zacyjnych. 7 

Przedłożenia te bez dyskusji odesłano do ko- 
misji budżetowej. 

Z porządku dziennego następuje wybór ko- 
misji statutowej z 5ciu członków złożonej. 

Na wniosek Szczęsnego hr. Koziebrodzkiego 
marszałek odracza posiedzenie dla naradzenia się 
nad wyborem, po czem, po przerwie odebrano 
kartki. 

Z porządku dziennego następują sprawozda- 
nia komisji petycyjnej o petycjach. 

Poseł hr. Golejewski zdaje sprawę z 
petycji towarzystwa „Harmonii* o subweucję. 
Komisja nie mając czasu 1 możności zbadać do- 
kładnie stanu tego Towarzystwa, wnosi odstą- 
pienie tej petycji Wydziałowi krajowemu do 
bliższego zbadania] i postąpienia według re- 
zultatu. 

Poseł dr. Max z uwagi, że towarzystwo 
„Harmonia* spiesznej potrzebuje pomocy, wnosi 
odesłanie petycji do komisji budżetowej, na co 
sprawozdawca odpowiada, że i Wydział krajowy 
jeżeli uzna potrzebę, bezzwłocznie pomoc udzie- 
lić może, 

Wniosek dr. Maxa upadł, wniosek komisji 
przyjęto. 

Poseł Lenartowicz wnosi przejście do porzadku 
dziennego nad petycją towarzzystwa bursy dla 
synów nauczycieli w Krakowie. 

Przyjęto bez dyskusji. 

Z porządku dziennego następują sprawozda 
nia Wydziału krajowego o zezwolenie na pobór 
myta Radom powiatowym sanockiej, bocheńskiej 
i koibuszowskiej, gminom Kołomyja, Czerkawa i 
Dobczyn, obszarom dworskim w Piekarach i Wo- 
łowicach, w Kopkach, w Semenowie, w Górze 
ropczyckiej (wspólnie z gminą Borek wielki) w 
Niezwiskach i Luce, tudzież obszarowi dwor- 
skiemu w Bartkowie. Sprawozdawca p. Wł. hr. 
Badeni. 

Wnioski te wywołały dosyć żywą i długą 
dyskusję. 

P. hr. Krukowiecki w dosyć długiem 
przemówieniu oświadcza się w ogóle przeciwko 
mytom, ponieważ te pobory w połowie tylko idą 
na drogi, w połowie zaś na utrzymanie ludzi 
próżnujących i zdemoralizowanyh. W innych kra- 
jach n. p. we Francji a nawet w króletwie Pol- 
skiem myta oddawna nie istnieją. Mowca zapo- 
wiada, że w tym duchu stawiać będzie wnioski, 
tymczasem zaś wnosi odroczenie wszelkieh po- 
zwoleń na pobory myt aż do rozstrzygnięcia 
tych wniosków. 

Sprawozdawca Wł. hr. Badeni odpowia- 
da, że kwestja zasadnicza co do zniesienia ogól- 
nego myt nie jest obecnie na porządku dzien- 
nym, idzie tylko o niektóre szczególne pobory. 
Gdy wnioski przez p. Krakowieckiego zapowie- 
dziane zyskają prawo obywatelstwa w Izbie, 
naówczas będzie można odmawiać pozwoleń na 
wybory, tymczasem proszę Izby o przyjęcie usta- 
wy wedłag wniosku Wydziału krajowego. 

P. ks; Jasieniecki oświadcza się spe 
cjalnie przeciw udzieleniu miastu Kołomyi po 
zwolenia na pobór kopytkowego, jest to bowiem 
opodatkowaniem okolicznych włościan na rzecz 
miasta, 

P. Fr. Jasiński przemawia za udziele- 
niem Kołomyi żądanego prawa poboru ze wzglę- 
du, że miasto ma znaczne bardzo wydatki, mia- 
nowicie na szkoły. 

P. hr. Krukowiecki z ogólnego stano- 
wiska popiera głos ks. Jasienieckiego. Skoro 
gminy miejskie mogą ntrzymywać swoje drogi, 
potrzebnych fanduszów na budowę drogi krajowej. to mogą i gminy wiejskie, w których na mniej- 
z Bełza do Rawy. szej przestrzeni jest więcej mieszkańców. Niepo- 

25. Gmina Załucze nad Czeremoszem z zaża-|dobna także opodatkować dróg dla tego, że wy- 
leniam dotyczącem nieprawidłowego postępowania datki szkolne są wielkie, Wpływy z kopytkowe- 


26. Wydział pow. w Kolbuszowie, o założenie | 
szkoły garncarskiej i utrzymanie nauczyciela do poprawkę do jednego ustępu ustawy. 
P. hr. Golejewski 
27. Tenże Wydział o uznanie urzędników re-, wach hr, Krukowieckiemu i oświadcza się z tem, | dopiero w sobotę o godzinie 7. wieczór w jeukierni liśmy się, że w kole polskiem był on za zabra- 
krajowemi aby pozwolenie dla miasta Kołomyi wydane było ; Grossa. Szukałem za p. Gromanem, ale go nigdzie | niem w 
na 3 lata a nie na 6, 
28. Kałuski oddział Towarzystwa pedagogi- mógł się przekonać, czy miasto Kołomyja dopeł- | wdzięczność należy 
niło swoich zobowiązań co de dróg, 
I P. Męciński oświadcza, że co do kopyt-ji nieszczęść. 
| kowego, 
Petycje te odesłane zostały do właściwych kowieckiego i zawsze przeciw udzielaniu takich | więc wykrzykiwać : „To wszystkiemu Potocki wi-j 


przy wyborach członków Rady gminnej miejscowej go powinne być tylko na drogi obracane i źlelmego zapatrywania ; sądziłem, że tym sposobem 
t siẹ dzieje, że tak nie jest, 
P. Abrahamowicz zapowiada specjalną | 


Dr. Smolka wnosi, aby petycja obywateli lone były, naówczas należałoby, 
lwowskich w sprawie adresu tak z powodu po-, krajowy przestrzegał obracania tych poborów na 
ważnej liczby podpisów (przeszło 2.000), jak z utrzymanie dróg, gdyż obecnie zdarza się, że w 
powodu ważności sprawy odczytaną została w niektórych miastach 


miennie, a jednak nikt niepodniósł głosu by mu 
udzielić uznanie, bo zgromadzenie się obawiało, 
by uznając zachowanie się p. Dworskiego, niezwoi- 
niło delegacji polskiej we Wiedniu z wielkiej od- 
powiedzialności, Z ust p. Dworskiego dowiedzie- 


najprędzej zażegnam burzę, 

P. Feliks Piątkowski jako świadek od- 
,wodowy, potwierdza w zupełności słowa oskarżo- 
Zakaz zgromadzenia doręczono świadkowi 


odpowiada w kilku sło- ' nego. 


parlamencie głosu w czasie rozpraw nad 
Co się stało dalej, za to tylko; kwestją wschodnią i pozostał w mniejszości, Z tego 
się p. Gromanowi, że potrafł|też jedynie powodu na wniosek p. Czajkowskiego 
tak pokierować sprawą, iż nie doszło do skandałów | wyraziło zgromadzenie przez powstanie z miejsc 
Kilka tysięcy ludzi zgromadzonych, | Swe ubolewanie, iż właśnie poseł, który znał swój 
pogląd hr. Kru-;dowiadaje się, że żgromadzenie zakazane. Zaczęli| obowiązek i niespełnił go jedynie, aby nie zerwać 
solidarności z kołem polskiem, ustępuje, zmuszony 


aby Wydział krajowy |nie mógł znaleźć. 


podziela najzupełniej 


pozwoleń głosować będzie, gdyby jednakże uchwa- |nien, on ma dobra w Moskwie.“ stosunkami familijnemi i majątkowemi, ze swego 
żeby Wydział Sędzia (przerywa). To nie należy do rzeczy. | stanowiska. 
Świadek. Ja zapewniam tylko wysoki sąd, 
że wzburzenie było ogromne, i żeby nie p. Groman, > ę 3 ź 
í po opłaceniu kopytkowego, | byłoby z pewnością przyszło do ekscesów, i so iai - ie Piwo 
|wjeżdżający narażonym jest na to, Że koń naj Zastępea prokuratorji. Czy pan nie Np ce 


Wniosek ten większością 42 przeciw 35gło- rynku może nogę złamać. 

Poprawka p. Abrahamowicza wywołała dy- 
Cztery następne wnioski dostatecznie popar- skusję, w której brali udział pp. hr. Golejewski, | bliczność o zakazie zgromadzenia. 
i Franciszek Jasiński, Abrahamowicz i sprawo- 

1) Wniosek p. Madejskiego i towarzyszów, zdawca. Okazało się, że obie strony do jednego ,źno — a nie pocznwałem się bynajmniej do vbo- 
w przedmiocie nowelli, znoszącej $. 44. ustawy dążyły, szło tylko o stylizację dokładnie wyra- 
żającą, że kto jedzie na dworzec kolei nie wstę. 
i towarzy- pując do miasta, nie będzie opłacał myta. Celem ; 
| porozumienia się co do stylizacji, wice-marsza- | domić. 

„Wzywa się Wydział krajowy, aby przy- łek ks. Stupnicki chwilowo zastępujący marszał- 
czyny powolnego przeprowadzenia ustawy 0 za- ka, odroczył posiedzenie na kilka minut. 
Po przerwie, zmieniona stylizacja przyjętą 
z r. 1874 w drodze właściwej bądź za została, jak wreszcie cała ustawa, z wyjątkiem | 
pośrednictwem korespondencji z władzami, bądź jednego ewentualnego paragrafu, który na wnio 
za pomocą ankiety zbadał, i na podstawie wyni- sek p. Męcińskiego, pomimo wyjaśnienia p. Fran- 
wraz ze stosownym ciszka Jasińskiego opuszezono, 
| Inne pozwolenia na pobory uchwalono bez 
, dzskusji. 
| P. Fruchtmann zdaje sprawę z głosowania 
na komisję statutową: 

Głosowało 104 Konieczna większość 53, 0- 
aby odpowiedni trzymali pp. Hausner 94, Aleksander Jasiński 
tudzież oddanie majątków małoletnich 57, Czartoryski 53, Małecki 49, Ignacy Łuka- 
| siewicz 49, hr. Golejewski 43, Zyblikiewicz 42, 
4) Wniosek p. Władysława hr. Koziebrodz- Abrahamowicz 39. Romer 36 itd., zatem tylko 
trzej pierwsi zostali wybrani, i trzeba było przy- 
,stąpić do powtórnego wyboru, w którym głoso- 
dla Wydziału krajo- wało 99, konieczna większość 50, otrzymali br. 
,Golejewski 51, Zyblikiewicz 46, Małecki 40, 
Ignacy Łukasiewicz 39. 

Tym sposobem wybrany został tylko hr. Go- 
że do- lejewski, i trzeba było przystąpić do ściślejsze- 
instrukcja z d. t. marca 1866 r. go wyboru pomiędzy dr. Zyblikiewiczem i dr. 
wobec rozszerzającego się ciągle zakresu działal- Małeckim. Na stu głosujących dr. Zyblikiewicz 
otrzymał 53, drugi zaś gandydat 47 głosów, za- 
Biskup tarnowski, ks. Pukalski, i krakow- tem w skład komisji wchodzą ostatecznie pp. 
usprawiedliwiają nieprzybycie, Hausner, Aleksander Jasiński, ks. Czartoryski, 
jhr. Golejewski i dr. Zybhkiewicz. 

Z porządku dziennego sprawozdawca p. We-! 
nia petycji różnym komisjom, oraz przez jedne, reszczyński wnosi o podwyższeniu dodatku gmin- 
komisje drugim, w której to dyskusji brali udział nnego do podatku konsumcyjnego w Krakowie. 

Uchwalono tę ustawę bez rozpraw. 

Ostatni punkt porządku dziennego stanowi 
zezwolenie 32 gminom na pobór wyższych do- 
datków do podatków bezpośrednich. Sprawozdaw- 
ica p. Wereszczyński. 

Uchwalono bez rozpraw zezwolenia żądane. 

Poseł dr. Rosner stawia wniosek naglący: 
Erazm Wolański w krótkiem prze-|„Wzywa się komisję drogową, aby sprawozdanie 
mówieniu uzasadnia swój wniosek dobrem oŚwia-|z projektem nowej ustawy drogowej wniosła na 
najbliższe posiedzenie. * 

Poseł Gross z całą energią występuje prze- 
ciw temu wnioskowi. Komisja drogowa nie za- 
służyła na takie upomnien'e, niepraktykowane 
zresztą w żadnym parlamencie. 
chwała zapadła, członkowie komisji musieliby 
mieć prawo prosić o uwolnienie, ażeby na ich 
miejsce weszli do komisji wnioskodawcy, którzy 
z takim pośpiechem mogą taką sprawę załatwić. 
(Brawo.) 

W głosowaniu nagłość wniosku dr. Rosnera 
jednomyślnie odrzuconą zostaje. (Śmiech.) 

Komisja statutowa ukoustytuowała się, wy- 
bierając przewodniczącego p. ks. Czartoryskiego, 
sekretarzem p. Hausnera. 

Koniec posiedzenia o godz. lej min. 53 po 
południu. 

Następne posiedzenie odbędzie się d. 17. 
sierpnia o godz. 10ej rano. 


— Tresć nr. 33. Ruchu literackiego: Zwątpie- 
nie w sprawach narodowych (artykuł wstępny); 
Miłość, powieść Maksa Miillera, przekład Lubina 
Ilasiewicza (dokoń.). Dwie pieśm Dagestańskie, poe- 
mat przez J, S. (c. d.): Targowica, wiersz przez 
Gryfa; Manifest jeneralności Barskiej z dnia 28. 
listopada 1778 (dok.); Lwów w drugiej połowie 
1809 r., przez S. Kunasiewicza (e. d,); Czytający 
pudel, dykteryjka szlachecka przez antora „Kło- 
potów starego komendanta“; Nowa angielska wy- 
prawa w głąb Afryki, przez Sewera (dok,); Uzasa- 
dnienie pojęcia o ojczyznie: cecha zacnej narodo- 
wości polskiej, jako podstawy samodzielnego bytu, 
przez Domicjana Mieczkowskiego; Przegłąd literac- 
ki: Historja i krytyka: O dziełe Fr, hr. Skarbka 
p. n. Królestwo Polskie od epoki początkn swego 
do rewolucji listopadowej przez Stefana Buszczyń- 
skiego (c. d.); Towarzystwo pedagogiczne; Jedena- 
ste walne zgromadzenie w Tarnopolu (c. d.); Mi- 
scelanea: Z kroniki lwowskiej, Nowe czasopismo 
„Zgoda“; Drobne wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne; (Od administracji. Prenumerata na 
Ruch literacki kosztnje we Lwowie: kwartalnie 3 
złr., półrocznie 6 złr., rocznie 12 zir.; na pro- 
wincji i zagranicą kwartalnie 3 złr. 50 ct., półro- 
cznie 7 złr,, rocznie 14 złr, 

We wstępnym artyknle, redakcja Ruchu za- 
stanawia się nad skutkami zwątpienia dla sprawy 
narodowej, -— przedstawia je jako czynnik rozkła- 
dowy i wielce niebezpieczny i w konkluzji powia- 
da, iż kto się przed zwątpieniem nie może obro- 
nić, powinien je taić w sobie, nigdy zaś na niem 
nie bndować żadnego systemu politycznego. Wpro- 
wadzanie zwątpienia do czynności publicznej, jest 
rzeczą nienczciwą, — W tym numerze skończyła 
się pięka powieść Maksa Miillera, najsłynniejszego 
dzisiaj filologa, pełna wzniosłych myśli i poglądów, 
świadczących o gruntownem znawstwie duszy indz- 
kiej. Powieść tę jedyną w swoim rodzaju dobrze 
przetłómaczył pan Ilasiewicz Lubin. Znakomity nasz 
humorysta autor Kłopotów stare komendanta, za- 
mieścił w tym nnmerze jedną ze swych wesołych 
a bardzo dowcipnych dykteryjek, Po długiem mil- 
czeniu antor rozwinął po przybyciu do Galicji sze- 
roką czynność literacką, ozdabia bowiem swojemi 
pracami kilka naraz czasopism, 


| uważałeś że jest pańskim obowiązkiom jako zwo- 
iłnjącego zgromadzenie, zawiadomić plakatami pn- 


Świadek, Zawiadomienie dostałem zbyt pó- 
wiązku zawiadamiać o tem publiczność. Mieliśmy 


dosyć kosztów zwołując i przygotowując zgroma- 
dzenie. Do tego, co odwoływał, należało zawia- 


(Dokończenie nastąpi ) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


* Już kilkakrotnie otrzymaliśmy doniesienia, 

że policjanci przy aresztowaniach zupełnie npra- 
wnionych n. p. włóczęgów, ałbo innych podobnych 
osób niedość po ludzku z takowemi się obchodzą i 
osoby te szarpią, a nawet płazują àż do krwi. Ob. 
chodzenie się podobne obraża uczucie publicznej 
przyzwoitości -— a nawet oporem (zwykle na kilku 
słowach protestujących ograniczającym się) ze stro- 
ny aresztować się mającego nie da się wytłu- 
maczyć. Upraszamy zatem władzę policyjną o pou- 
czenie organów podwładnych, by więcej huwani 
tarnie obchodziły się przy takich sposobnościach, 
Na placu wystawy panuje najżywszy ruch 
bndowiany, gdyż największą część pawilonów spe- 
cjalnych teraz właśnie zaczęto wznosić, Rozpoczęte 
jest też w pelnym tokn ustawianie przedmiotów 
wystaw. Dla publiczności jest wstęp dozwolony za 
opłatą 10 centów od osoby, 
Sekretarjat Banku hipotecznego zawiadamia, 
że dnia 31. b, m. odbędzie się w gmachu Banku 
hipotecznego dziesiąte, losowanie 6°/, listów hipo- 
tecznych, o godz, 10. rano. 

* Przyjeżdżający z kąpiel koleją Łupkowską 

skarżą się, że urzędnicy i słudzy tejże kolei wyłą- 
cznie prawie używają języka niemieckiego, a nawet 
kasjer na jednej stacji odpowiadał żądającemu bi- 
letów że nie rozuwie po polskn. Takie lekceważenie 
publiczności nie da się niczem wytłumaczyć i nie 
dałoby się w żadnym innym kraju praktykować. 
Ostrzegamy dyrekcję tej kolei, aby zmieniła swe 
nieoględne postępowanie, gdyż w kraju pol- 
skim publiczność ma prawo, aby jej interes był 
przedewszystkiem uwzględniony, a to tem bardziej, 
że nawet rząd przyznał krajowi prawo to. 
W niedzielę 19. bm. o godzinie 3 z połu- 
dnia odbędzie się w sali gimnastycznej „Sokoła* 
kwartalny przegląd korpusu straży ochotniczej, 
połączony z lustracją przez naczelnika straży miej- 
skiej p. Pranna. Komenda straży ochotniczej wzy- 
wa wszystkich członków korpnsu, aby się z ude- 
rzeniem naznaczonej godziny stawili na miejscn 
zboru w mundurach z przyborami, 


* Wyszedł już trzeci rocznik Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospod. w Galicji za r. 1876, zebra- 
i ogłoszony przez dr. Alf. Zgórskiego, człon- 
ka dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie. 
Zawiera on nader ciekawe daty i wykazuje postę- 
pujący rozwój tych Towarzystw tak dobroczyn- 
nych w kierunku materjalnym dla kraju naszego. 
Szkoda jedynie, że Wydział krajowy nie wyko- 
nuje uchwały sejmn naszego, który polecił, aby 
przez lokowanie funduszów zbędnych przyjść w po- 
mne kasom zaliczkowym. Z rocznika powyższego 
dowiadujemy się, że do istniejących 99 Stowarzyszeń 
przybyło w r. 1876 Tow. zaliczkowych 14. Liczba 
członków wynosiła 44.718. — Stowarzyszenia te 
posiadają własnego kapitału 1,707.196 złr., obcego 
3,290.021 złr. 

Ruch kasowy wynosił 35,746.022 złr., Daty 
te wymownie przemawiają za użytecznością kas 
zaliczkowych, które rychlej jak wszystkie ustawy 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
13. sierp. 1877 roku: Pszenicy 150 kilogramów 
12 zł. 06e.; żyta 100 kilogrm. 7 zł. 86 c.; jęcze 
mienia 106 kilogrm. 6 zł. 38 c; owsa 100 ki- 
logramów 6 zł. 30 e.; hreczki 100 kilogrm. 7 zł. 

03 c; prosa 100 Kilogrm. 7 zł.33 c;  grechu 
100 kilogrm. — zł. — c.; soczewicy 100 kilo- 
gramów — zł. — e.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — c; fasoli 100 kilogrm. 10 zł. 41 e.; ziem- 
niaków 100 kilegrm. 2 zł. 30 c.; siana 100 kilog. 
2 zł. 23 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 66 c.; metr kub. 
drzewa twardego 3 zł. 94e.; miękkiego 2 zł. 97 e, 
Miejski urząd targowy. i 

Lwów d. 14. sierpnia 1877. 

Lwów dnia 14. sierpnia, (Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 

'Pszenica czerwona od 11:50 do 1180 zł., biała 
od 11:80 do 12:30 zł., żółta od 1050 do 11-— zł. 
jesienna —— do —— zł. 'Żyto od 6'80 do 7:20 
zł., średnie —.— do —*— zł, Jęczmień browar. 
od 6'50 do 6'90 zł., pastewny od 5'75 do 6:— zł. 
*Owies od 6 90 do 7:15 zł. — *Groch do gotowania 
od 7:90 do 8'40 zł., pastewny od 7— do 725zł, | 
Wyka od 5— do 5:25 zł. — Bôb od 8— do 
9'— zł. — *Kukurudza stara od 550 do 5*90-zł., 
nowa od 590 do 615 zł. — Rzepak zim, od 


Gdyby taka u- 


Z Izby sądowej. 
Lwów, 14. sierpnia, 


(Zgromadzenie ludowe.) 


Wiadomo czytelnikom naszym, że p. Groman | mogą nas wydrzeć z rąk lichwiarzy. 16:— do 1650 zł. — *Rzepak letni od ——*— do 
wezwany przez komisarza policyjnego, aby uspokoił] — Wiadomości policyjne. Przedwczo-|14*— zł. — *Lnianka od 14— do 1250 zł. — | 
zgromadzonych na niedoszłe 5. b. m. do skntka|raj około godziny 6. wieczór utopił się w stawie| Nasienie Iniane od 12:50 do 13'-— zł. — "Nasienie | 
zgromadzenie ludowe, odczytał rezolucje , króre p. Alznera na Wulce, Jakób M., rodem z Kobier- | konopne od —'— do — — zł. — Koniczyna od — 
miały być uchwalone i telegramy, które komitet nie, powiatu bielskiego, liczący lat 27, lokaj u tu- do -—*— zł. — Kminek od 37 do 38:— zł. — 
otrzymał z prowincji, Z tego powodu c. k. proku-|tejszego kupca p. Baczewskiego. Nieszczęśliwy udał| Anyż od —— do —'— zł, — Anyż płaski od 
ratorja państwa zaskarżyła p. Gromana przed c. k.|się na głębszą wodę, nie umiejąc pływać, i utonął.| —*— do —— zł. 
sąd wiejs. delegow. o wykroczenie przeciw ustawie Wydobyto go po upływie pół godziuy ze stawu, Spirytns za 10000 litrów procent: 

o zgromadzeniach z dnia 15. listop. 1867 nr. 135||ecz wszelkie usiłowania przyprowadzenia go do Gotowy od —— do 31:10 zł, 


dz. p. p. $. 3. Wczoraj odbyła się publiczna roz- 
prawa przed sędzią pow. p. Aleksandr. Tchó r z- 
nickim. C. k. proknratorję zastępywał p. Ło- 
tocki. Obrońca: adwokat dr. Popiel. 
Prokuratorja zarzuca p. Gromanowi, że 
z jego winy zgromadzenie zakazane, odbyło się de 
facto — gdyż zamiast zawiadomić o zakazie wiecu 
zgromadzonych, 
swemi objawami uchwalali niejako rezolucje. Pro- 


W terminach w miesiącn: lipcu — sierpniu — 
wrześniu 31:75 zł. Usposobienie : 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie : 
Usposobienie: 

D Mdłe. — ) —. —* 
Waluta: mark 60.';,; 
leondor 9.81'/,. 


Życia były bezskuteczne. 

Ludwik Hass, pomocnik rzeźnicki wracając po» 
zaprzeszłej nocy w stanie pijanym do domu, spo- 
tkał się na ulicy Zborowskiego z trzema rzemieśl- 
nikami, z którymi wszczął kłótnię. Od słów przy- 
szło do bójki, w której pijanego napastnika tak 
mocno obite, iż zaledwie zawlókł się do domu i tej 
samej nocy życie zakończył. Zmarły miał lat 33. 
Przeciw uczestnikom w tej bójce wytoczono śledz= 


rubel 1.27*/,; Napo- 


odczytywał rezolucje, a zebrani 


kuratorja ząda więc, aby sąd skazał p. Gromana|two karne, . 
za przekroczenie ustawy o zgromadzeniach na karę Teofila Bojkowska, służąca u kupca p. B. przy sej mowe. 
aresztu w myśl 9. 19 tejże ustawy, ulicy Zimorowicza, nalewając dnia 15, b, m, wie: V. 
P. Karol Gro man, współwłaściciel Gazety czór naftę do lampy, zbliżyła się do niej ze świa- Lwów. dnią 16 sierpnia | 
, . ` \ 


Narodowej i drukarni, oświadcza, źe w celu zwo- 
łania zgromadzenia lndowego wnióst razem z p. 
Feliksem Piątkowakim d. 2. b. m. prośbę do 
c. k. dyrekcji policji 
poszedł p. Piątkowaki do p. dyrektora policji 
i prosił go o szybkie załatwienie, gdyż chcieliśmy 
koniecznie zwołać zgromadzenie przed otwarciem 


sejmu, 


będzie zawisło od wyższej władzy, lecz gdy w 
piątek d. 3. ndał się p. Piątkowski powołany do 
p. dyrektora, tenże oświadczył, że nie ma nic prze- 
ciw zgromadzeniu, zażądał pisemnego zezwolenia 
od prezydjam miasta na użycie podwórza ratnszo- 
wego, co też p. Piątkowski w kilka godzin uzy- 
skawszy, dyrekcji posłał, Ustne pozwolenie uważa- 
jąc za stanowcze i będąc pewnym, że wkrótce po; $ 
niem nastąpi pisemne, poleciłem wydrukować plakaty; do Rady państwa. Dziś zupełnie 
zwołujące zgromadzenie. Zobaczywszy je w sobotę! 40 kilku na tysiąc dwieście wy 
rozlepione na murach, byłem pewny zezwolenia, na wczorajszem w 
gdyż wszystkie plakaty muszą być przed rozlepie- mnastycznej na za 
niem przedłożone 6. k., policji. 
łem uwiadomionym, dowiedziałem się o tem dopiero przez 
w niedzielę. 
policji o zakazie, poszedłem do ratusza po objedzie, 
gdzie zastałem już wielu zgromadzonych. Wkrótce, 
nadszedł komisarz policji p Krzepiński, za- I 
wiadomił mnie, że zgromadzenia jest wzbronione i Kogoś wezwał na to zgromadzenie, 
pytał, czybym nie zechciał jako zwołujący wiec ramionami 1 odpowiadał „po co mnie tam, 
wezwać zgromadzonych do rozejścia się. 
na to przystałem, tem chętniej, że obawiałem się , każdy potrafi* : Á 3 
wzburzenia umysłów, które niedwuznacznie się już zebranie nieliczne, prawie z obojętnością przyjęło 
objawiało. Sądzę więc, że nie popełniłem nie ka- | mowę p. Dworskiego i sprawozdanie z jego czyn- 
rygodnego — byłem przez władzę do tego wezwa- „ności, każdy czuł, 
ny; a sposób w jaki to uczyniłem, był już rzeczą wiele by pełnić obowiązek posła, że pracował sus 
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tłem tak nieostrożnie, iż nafta zajęła się, a pło- 
mienie ogarnęły suknie. Bojkowska poparzyła się 
tak mocno, iż mnsiano ją zaraz oddać do szpitaln. 


Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu 
nadała posadę kierownika c. k, głównego urzędu 
cłowego w Szczakowej Teodorowi Kowalskiemu, 
oficjałowi cłowemn we Lwowie, a posadę kiero- 
wnika przy c. k. urzędzie cłowym w Węgrzcach 
Karolowi Pelzowi, kontrolorowi urzędu cłowego w 
Szczakowej. 


Lwowska petycja adresowa. — Sprawa opieki 

nud majątkami sierocińskiemi. — Kwestja bunku 4 

narodowego w sejmie. — Sprawy kołomyjskie. — 
Komisja statutowa. 


Dziś wniesioną została w gejmie petycja 
lwowska w Sprawie adresu. Charakteryzuje u- 
sposobienie Izby dla petycji uchwała, odrzucają- 
ca wniosek dr. Smolki, ażeby osnowa jej odczy- 
taną została na pełnem posiedzeniu. Wprawdzie 
musiało być zarządzone głosowanie nad tą czę- 
ścią wniosku dr. Smolki dwa razy, zawsze je- 
duck po śŚcisłem obliczaniu okazała się wcale |l 
Znaczną przewaga głosów, nieprzychylnych ży- 
czeniu mas oświeconej opinii publicznej, ażeby 
adres reprezentacji naszego kraju nie miał bez- 
barwnej cechy noty dyplomatycznej, tylko ażeby 
był wiernym wyrazem politycznych intencyj na- 
rodu. Jeżeli bowiem sejm nie jest konferencją 
Talleyrandów, lecz zgromadzeniem mężów, na 
których cięży obowiązek honoru, ażeby wierny- 
mi byli tłómaczami rzeczywistych uczać i prze- 
konań ludności krajowej, to i adres do korony 
powinien być pisany bez pretensyj dyplomatycz- 
nych zbyt daleko posuniętych. 

Odczytano na dzisiejszem posiedzeniu kilka 
wniosków dotykających nader ważnych spraw 
społecznych. Za najdonioślejszy w praktyce po- 
czytujemy wniosek posła dr. Bielińskiego ażeby 
sejm upomniał się u rządu o rozciągnięcie tros- 
kliwszej opieki nad majątkami  sierocińskiemi. 
że ten człowiek poświęcił byłj Kto wie jakie do nieba o pomstę wołające nad- 

|ażycia dzieją się z majątkami sierót, szczegól 
e i m Ás 


za Lk „18 3 


o pozwolenie. Z prośbą tą 


P. dyrektur oświadczył, że pozwolenie to 


— Przemyśl 13. sierpnia. (P. Dworski składa 
mandat do Rady państwa.) Przed czterma laty 
zawzięta walka poruszała lndność naszego miasta, 


d ło o wybór r tanta Przemyśla i Gródka 
gdy szło o wy eprezentan inaczej, zaledwie 


berców, zjawiło się 
alnem zgromadzeniu w sali gi- 
mku, wybrało komitet z 35, wy- 
wszy poprzednio powodów złożenia mandatu, 
dotychczasowego posła p. Dworskiego, zgro- 
Nie mając żadnego zawiadomienia od , madzeniu przedłożonych. Stosunki familijne i ma 
|jątkowe zniewoliły naszego posła do ustąpieuia. 
iJak zapatrywali się wyborcy nasi na politykę mil- 
czenia naszej delegacji, dowodzi zebranie wczorajsze, 
każdy ruszał 
szkoda 
Chętnie , czasu, czy ten czy ów, to wszystko jedno, milczeć 
i poszedł dalej swą drogą. Samo 


O zakazie nie by- | słucha 


niej w klasie włościańskiej ze strony niegodnych 
opiekunów, ten ocenić zdoła, jak żywotnej kwe- 
stji wniosek ten dotyka. f 

Wniosek dr. Rappaporta, zmierzający do te- 
go, ażeby bank narodowy więcej niż dotychczas 
pożytku przynosił naszemu krajowi, ażeby mial 
ten zakład filie tam, gdzie one są rzetelnie po- 
trzebne, ażeby wreszcie istniejące już filie nie 
na to istniały, iżby dokuczały swoim klientom z 
nienacka spadającemi szykanami, lecz aby rze- 
telną pomoc im przynosiły w ich pieniężnych po- 
trzebach, jest adresowany do rządu. Naszem je- 
dnak zdaniem powinni zapisać sobie dobrze w 
pamięci treść jego członkowie delegacji rajchs- 
ratowej. Powinni sobie zapisać, aby znowu nie 
zapomniełi o tej tak ważnej sprawie, gdy się 
zjadą we Wiedniu. Tam bowiem jest najwła- 
ściwsze miejsce do prawdziwie skutecznego tra- 
ktowania spraw, tyczących się banku narodowe- 
go — a tej jesieni właśnie zdarzy się wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa także i wyborna 
sposobność dla naszej delegacji, by wywarła na 
rząd pewną presję w kwestji stosunku banku 
narodowego do naszego kraju. To wszystko je- 
dnak nie przeszkadza, ażeby i sejm krajowy nie 
miał zabrać głosu w tym przedmiocie. 

Bardzo dnżo było mowy na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmowem o mieście Kołomyi. Referent 
drogowy Wydziału krajowego hr. Badeni wniósł 
projekt do ustawy, mocą których ma być zapro- 
wadzonych w Kołomyi kilka nowych rogatek, 
Posłowie: Jasienieki, Krukowiecki i Męciński 
sprzeciwili się zwiększaniu dochodów miasta Ko- 
łomyi przez myta z tego zasadniczego względu, 
raz, że miasta tak samo jak wsie powinuy wła- 
snemi siłami utrzymać sobie drogi swoje, a po 
wtóre, że poczytują kopytkowe właściwie za po- 
datek nader uciążliwy, nakładany na korzyść 
miast na najbliższą ludność okoliczną. 

Interesów Kołomyi bronili posłowie z tam- 
tejszych okolic Aleksander Jasiński, Abrahamo- 
wicz i Golejewski. Lesz nie na tem tylko ogra- 
niczył się turniej staczany w sejmie w imię 
pięknej Kołomyi, o której pieśń ludowa opiewa, 
że te nie „pomyja.* Powstała bowiem następnie 
nader zacięta walka o to, w którem miejscu ma 
być postawiona rogatka na drodze z Cieniawy. 

P. Abrahamowicz wnosił, ażeby ta rogatka 
stała nie przed ale za drogą prowadzącą od 
dworca kolei żelaznej Zgodził się z tą popraw- 
ką poseł Golejewski, i poparł ją także p. Ja- 
siński. Gdy jednakże obaj rozgadali się © tem 
obszerniej, okazało się, że jeden liczy sobie to 
„za* drogą od dworca kolejowego w kierunku od 
miasta, drugi zaś w kierunku do miasta. Po- 
wstaje z tego powodu zamieszanie, któremu po- 
łożono koniec dopiero w ten sposób, Że prze- 
rwano posiedzenie — dla poroznmienia się. I aż 
wtedy doprowadzono do końca sprawy koło- 
myjskie. 

Wybrano dziś komisję dla wniosku posła 
Hausnera o pomnożenie liczby posłów z miast. 
Widocznie Ścierały się tu dwa prądy: jeden sta- 
nowczo przeciwny temu wnioskowi, drugi zaś 
przychylny jemu O ile wnosić można z nazwisk 
posłów wybranych do tej komisji, zdaje się, że 
większość okaże się stanowczo przychylną żąda- 
niu p. Hausnera. 

Zresztą wypełniły całe posiedzenie lokalne 
sprawy gmin, potrzebujące ustawodawczego trak- 
towania. 


Telegramy innych pism. 


Wiedeń dnia 16. sierpnia. Różnice mię- 
dzy rządem węgierskim a kroackim zostały za- 
łatwione. Sejm kroacki zbierze się 1. września. 

Angielskie dzienniki donoszą o szturmie 
zwycięskim; wykonanym przez Turków na Kalo- 
fer, z którego Moskale musieli uchodzić. Pod 
Sadyn toczy się walka. Turcy obsadzili Kar 
lowę 

Według Deutsche Z!g. car nie chciał przy- 
jąć Bratiana. Cały gabinet rumuński ma się po- 
dać do dymisji. (6. L) 

Orsowa d. 14. sierpnia. W Turn-Sewerin 
wynajęto dla Moskali kilka magazynów zbożo- 
wych, i zakupiono żywność. Zapasowy materjał 
mostowy poddano dokładnej rewizji, (Deutsche 
Ztą. 

Ea rswzt dnia 13. sierpnia. Znaczne od- 
działy wojsk moskiewskich przeszły wczoraj na 
Kilią i Witkow na prawy brzeg Duuaju. Mają 
one zająć część Dobruczy nad morzem położoną. 
(Deutsche Zeitung). > i 

Bukareszt dnia 14. sierpnia. Ze Silistrji 
wysłano oddziały wojska na ośmiu parowcach 
między któremi było kilka monitorów; wojska 


płaca| żąd 
Lwów, z Izby handło- 


nia 16. sietni ZłT. wW. a. 
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te wysiadły na ląd naprzeciw Ulmeni, a po ca- 
łogodzinnym pobycie wdjechały  napowrót bez 
przeszkody. (Deutsche Zettung). 

Maczyn dnia 11. sierpnia. Główna kwa- 
tera jenerała Zimmermanna jest ciągle w Czer- 
nawodzie. W Kustendzi było jeszcze przedwczo- 
raj dwa pulki z XIV korpnsu, i jedna baterja 
na załodze, ale zamierzano opuścić miasto na 
przypadek gdyby Turcy na nowo rozpoczęli bom- 
bardowanie. 

Dla obrony cudzoziemców w miastach nad- 
morskich, stoi w Kustendzi angielski parowiec. 
(Tagblati). 

Elonstamtynopol dnia 13. sierpnia. Te- 
legram Osmana baszy donosi z Plewny że Mos- 
kale wzięli jeńcem jednego w Tyrnowie urodzo- 
nego Żołnierza imieniem Jussufa i chcieli go wy- 
badać o stanowiskach i sile korpusu do którego 
należy. Gdy jednakże ten żołnierz, na powtarza- 
ne pytania komendanta odmówił wszelkiej od- 
powiedzi, więc go zbito, rozebrano, simołą obla- 
no, i w stojącej postawie przez trzy dni na go- 
rące promienie słońca wystawiono, & przez cały 
ten czas Żadnego pożywienia nie dano. Grożono 
nieszczęśliwemu, że będzie żywcem spalonym, a 
strzegący go Moskale ciągle go bili. Nareszcie 
męczennikowi temu udało się uciec i powrócić 


do stanowisk Osmana baszy, który osobiście na |zionym i do Petersburga odesianym, gdzie sta- 
ciele żołnierza stwierdził prawdziwość jego ze-|wionym będzie przed sąd wojenny. Podczas bi- 


znań. Tak to Moskale zachowują przepisy ludz 


kości, i prawo międzynarodowe, gdy tymczasem | moskiewskie. (Zagólatt). 


w tureckiej armii moskiewskich jeńców traktują 
z wszelkiemi względami, na jakie tylko wojna 
pozwala. (Deutsche Zeitung). 
Monstantynopol 14. sierpnia Hercego- 
wińska armia Sulejmana baszy, jest jaź w Ru- 
melii i w celu przejścia Bałkanów koncentruje 
się na północ Adrjanopola. Mówią, Że armia ta 
trzema lub czterema przesmykami przejdzie Bał- 


kany. Ministerstwo wojny wysłało wielu naczel- | Wiednia, 
ników zebejków w ich ojczyste strony, aby tam| bośniacki 


wcibowali do nieregularnej armii. Dr. Forstero- 
wi, dyrektorowi banku ottomańskiego, bawiącemu 
teraz w Londynie, powierzono  zaciągnięcie 
nowej pożyczki. (Fremdbiit.) 

dDżurdżewo d. 14. sierpnia. Główna kwa- 
tera cofnęła się do Gorni-Stndeni. Przyczyną 
przeniesienia głównej kwatery są ciągłe niepo- 
wodzenia, jakich moskiewskie wojska na linii 
Łowcza-Selwi doznają, w sketek których iewe 
skrzydło armii, naprzeciw Plewny operującej, jest 
w wielkiem niebezpieczeństwie. Korpus [X. zaj: 
muje pozycje nad Osma. Dywizja Hurki zupełnie 
rozbita; wszystkie jej oddziały doznały wielkich 
strat. Sądzą, że najbliższe rozstrzygające bitwy 
odbędą się w trójkącie Tyrnowo-Szipka-Łowcza. W 
głównej kwaterze Moskali obawiają się, aby Me- 
hemet-Ali- basza nie zwrócił się ku Dolnej Jantrze. 
i połączywszy się z Achmet-kKjubem-baszą, nie 
wpadł na carewicza. Do zamierzonego oblężenia 
Ruszczuka poczyniono olbrzymie przygotowania, 
ale jak się zdaje, przekonano się, że tę fortecę 
tylko po dlugiem oblężeniu zdobyć można. Ciągła 
niepogoda, przezco opaźnia się przywóz żywności 
i materjału wojennego, a wojska otrzymują bar- 
dzo niedostateczną żywność. 


Ze Slatiny donoszą d. 14, bm., Że przed- 


wczoraj zawarto układy z liwerantami o dosta- |tęgtyach wojny. Trudno było sobie to wytłuma- 


wę drzewa. Cheą wybudować cztery nowe mosty 
w okolicy Zimnicy, które w pięciu tygodniach 
mają być gotowe. (N. fr. Presse.) 


Bukareszt d. 13. sierpnia. „W ostatnich|ju donosili wprawdzie, . iż. zaczyna się demorali- 
20 dniach miały rumuńskie koleje przewieźć 60|zacja w wojsku moskiewskiem, upadek ducha 
tysięcy żołnierzy z całym materjałem wojennym |ale o rozmiarach tej demoralizacji nie miano w 
i artylerją, oprócz tego zapowiedziano przewóz | Europie pojęcia. Wprawdzie attachć wojskowi ob- 
świeżych 80.000 ludzi. Po nadejściu tych posił- |cy przy głównej kwaterze, austujackt, Bechtols- 


ków i wcieleniu ich do operacyjnego frontu, przyj- 
dzie czas na rozstrzygające wypadki. 
stan rumuńskich kolei opaźnia przewóz tych po- 
siłków. Moskiewskie naczelne dowództwo wzy- 
wało koleje, aby dla polepszenia sily transpor 
towej odnowiły swe środki transportowe; koleje 


atoli nie chcą tego zrobić, gdyż moskiewski rząd] glia wstrzymały się z mobilizacją, nabrawszy 
winien im już 7 milionów franków; nie chcą | przekonania, iż raczej Moskwę ratować, niż prze- 
więc dalszego udzielać kredytu. Obecnie przewo-|cjw jej za zuchwałym pokusom występywać by 
Wielu | należało. 


żą ogromne ilości pszenicy i jęczmienia. 
z tych przesyłek nie złożono do magazynów, ale 


na woluem powietrzu, na filareekin dworcu W|domu rannych wyższych i niższych oficerów mo- 
Bukareszcie porozkładano; z tego powodu mnogie | skiewskich dowiedzieć się można o prawdziwym 
ąć wlstanie rzeczy w Bułgarji. Najfatalniejszy jest tam 

Li- |stan całej armii, a głównie z powodu, iż Żołnierz 
a- | stracił zupełną ufność i do siebie i do swych 0- 
strzy | ficerów. 


zapasy zupelnie się zepsuły, a przechodz 
zgniliznę, rozszerzają bardzo przykrą woń. 
nia Bukareszt-Dżiurdżewo przepełniona pociąg 
mi, a Moskale z tego powodu żądają pow 
mania zwyczajnych pociągów. Gościniec z Dżiur- 


dżewa do Zimniey jest od dwóch dui nie do u-|ki popłoch jest między wojskiem, iż nie można 


życia. 


Z Braiły donoszą d. 14. bm., iż stan zdro- Żołnierz moskiewski nabrał głębokiej wiary czy 
bardzo lichy; | przekonania, iż on Turkowi podołać nie jest zu- 


wia armii jen. Zimmermanna jest 
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Nędzny | wną pospieszyli do swych dworów, aby zdać spra- 
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RE na febrę i dysenterję z powodu, iż dają Ścią można sobie zmienić wszędzie napoleondora 
im złą żywność, i że jedzą niedojrzałe owoce. na monetę srebrną. 

Codziennie około 500 chorych odsyłają, jakkol-| Tak brzmią opinie wyższych moskiewskich 
jwiek zaś śmiertelność stosunkowo jest niewielka, oficerów. Dziwnie wygląda to przyznanie się do 
jto przecież zachodzi potrzeba odesłania znacznej | błędu w moskiewskim Daily News, 

części wojsk do Moskwy. Oprócz tego w korpu- | ZE 

sie Zimmermanna bardzo zwolniała karność, D. 13. bm: wieczór wyjechał Midhat basna 
'żolnierze zniechęceni, a jeneral sam Żalil się na z Wiednia do Londynu, ale po drodze wstąpi do 
brak dokładnych instrukcyj. Sądzą, że w Dobru-| Paryża. Telegramy, niby ze Stambułu wyszłe a 
czy nie będzie można dłużej się utrzymać. (N. 
fr. Presse.) 

Bukareszt dnia 14. sierpnia. Agence Ha- 
vas donosi z Konstantynopola, że pod dowódz- 
twem Emira baszy wyszedł rekonesans ku czar- 
nej Lom, i w pochodzie swym nie spotkał się z 
żadną przeszkodą. Emir basza przekonał się że 
najznaczniejsza część wojsk moskiewskich roz- 
stawioną jest na lewym brzegu Lom. Wojska 
Sulejmana  baszy zajęły przesmyk  Kardisz. 
(Deutsche Zeitung). 

Belgrad dnia 14. sierpnia. Artylerja bel- 
gradzka ma wkrótce udać się nad Drinę, i za- 
jąć stanowiska naprzeciw Bieliny. (Deutsche 
Zeitung). 

Bakareszt dnia 12. sierpnia. Jenerał Bi- 
skupski, szef jeneralnego sztabu IX moskiewskie- 
go korpusu, został za klęski pod Plewną uwię- 


pismaków moskiewskich, inaczej bowiem trudno 
by sobie wytłumaczyć, dlaczego Midhat przed 
wyjazdem z Wiednia był żegnany przez amba- 
sadora tureckiego, i dłaczego Andrassy prosił go 
jeszcze do siebie i bardzo długo z nim konfe- 
rował. 

Wyjechał także z Wiednia rumuński mini- 
ster spraw zagranicznych, p. Kogolniczano, a to 
do połnuyniowych Niemiec, jak zapewniają, do 
ks. Antoniego Hohenzollerna, ojca księcia Ru- 
munii, po pieniądze, gdyż fundusze Rumunii, a 
nawet prywatny skarbiee ks. Karola są już naj- 
zupełniej wyczerpane, Moskwa pieniędzy niema 
nawet dla siebie, o pożyczce rumuńskiej marzyć 
niepodobna, a ks. Antoni Hohenzollern jest bo- 
gavy. Wątpią jednak, aby chciał ruszyć swoje 
skarby. 


Z Bukaresztu d. 18. b. m. donoszą, że we 
wszystkich znaczniejszych miastach rumuńskich 
urządzono biura werbunkowe dla ochotników 
greckich, i już d. 12. bm. 200 ochotników ode- 
szło do Grecji. Przypominamy jednak niedawny 
telegram, według którego Grecy wynoszą się 
gromadnie z Rumunii i rząd starał się o wolny 
przejazd dla nich kolejami rumuńskiemi. Ale tak 
co do jednego jak drugiego doniesienia zachodzi 
pytanie, którędy Grecy czy ochotnicy greccy u- 
dadzą się do Grecji, gdyż na Moskwę lub Au- 
stro- Węgry droga jest zbyt daleka a porty Czar- 
nego morza zamknęła flota turecka. 


twy miał on być pijanym; tak donoszą żródła 


Zimnica dnia 13. sierpnia. Olbrzymie 
transporty rannych przechodzą ciągle przez most 
na Duuaju. W skutek upałów, braku wody i 
złej żywności jest liczba chorych niestosunkowo 
wielką. Ludność bułgarska ucieka z okolic Tyr- 
nowy do miast naddunajskich. (Tagblatt). 

Belgrad 14. sierpnia. Dragonicz, wysła- 
niec bośniackich powstańców, wyjechał ztąd do 
gdzie przedłożyć ma cesarzowi petycję 
ch rajasów o zajęcie Bosnii przez Au- 
strję. (Zagblatt,) 

IKonstantymopol 14. sierpnia. Fazli ba- 
sza, dotychczasowy komendant wojsk tureckich 
w Abchazji, otrzyma komendę przy armii nad- 
dunajskiej, a Mehmet Gazi basza, syn Szamyla, 
przydzielonym będzie do armii Mnktara baszy. 
( Presse.) 

Szamla 12. sierpnia. Awangardy Sulej- 
mana baszy posunęiy się wczoraj bez walki vo 
Ferdiskói u wejścia do przesmyku tegoż na- 
zwiska. Sulejman sądzi, że Moskale opuścili tak 
że inne przesmyki, tym sposoben komunikacja 
z Eleng byłaby już otwartą; — zresztą nic no- 
wego. Zupeine wstrzymanie moskiewskich ope- 
racyj wzbudza podejrzenie, że Moskale chcą 
zwabić Turków do opuszczenia swych wybornych 
i dobrze oszańsowanych pozycyj, i skusić do 0- 
fensywy w niestósownym czasie. (N. fr. Presse.) 


Talecramy Gad, Nar. ostat, wiadomośc 


Uderzyć to musiało wszystkich, że od dłuż- 
szego czasu, gdzię tylko zetknęli się Moskale z 
'furkami, wszędzie, chociaż byli często w prze- 
wadze, rwnosili klęski, ito na wszystkich prawie 


O okrucieństwach Moskali piszą do Köin. 
Zig. z Razgradu 17. lipca : 

„Wczoraj odwiedziliśmy tureckie rodziny w 
prywatnych domach pomieszczone, na które Mo- 
skale napadli- i poraniii. Na widok tych ofiar 
stają włosy na głowie! Nie uszanowano niczego, 
ani dziecięcia u piersi matki, ani Starca z bia- 
łym włosem. Dzieci z trzema lub czterema pchnię- 
ciami lancy, ranami od kuli i szabli wiją się z 
bolu na podłodze. Kobiety z roztrzaskanemi rę- 
kami, zranioną piersią, i starcy do broni nie- 
zdatni, strasznie pokaleczeni dają Świadectwo o 
niesłychanem bestjalstwie, jakie wywołał marsz 
oswobodzicieli wschodu. Krwiożerczy tygrys jest 
jagnięciem w porównaniu z temi  drapieżnemi 
mordercami,» którzy jednorocznemu dziecięciu w 
jego miękką czaszkę nóż wetknąć mogli! W 
serbsko-tureckiej wojnie obwiniako tureckie Woj- 
ska o niezliczone okrucieństwa; ale gdzież są 
dowody? Wybryki baszybożuków i Czerkiesów 
przesadzono przez nienawiść aż do śmieszności. 
Gdyby wtedy choć jedna kobieta, albo gdyby 
choć jedno dziecko ranione było białą bronią, to 
z pewnością corpus delicti posłanoby do Bel- 
gradu dia: pokazania go ztamtąd całej oburzonej 
Europie. Przez cały czas wojny byłem w Bel- 
gradzie i nikt własnemi oczami nie widział wy- 
padku, któryby choć w przybliżeniu podobnym 
był do obecnych. Przy stłumieniu bułgarskiego 
powstania w przeszłym roku dopuszczono się 
bezsprzecznie strasznych okrucieństw, ale była 
to wojna wewnętrzna, a zwyciężcami byli wła- 
śnie baszybożuki; dzisiaj zaś walczą dwu cesar- 
stwa, z których jedno, chce drugie przymusić do 
cywilizacji. 

Do regularnej armii moskiewskiej należą 
także kozacy, którzy w tych okrucieństwach gę- 
sty brali udział. Przypomniawszy sobie Syberją, 
Polskę, Chiwę, obecną wojnę, tysiące wymordo- 
wanych spokojnych mieszkańców, dzieci i kobiet, 
spalone wsie tureckie, przypomniawszy sobie 1 
te wszystkie okrucieństwa, których wstyd po- 
wtarzać nie pozwala, czy ośmieli się kto powie- 
dzieć,'że „Moskwa jest powołaną na oswobodzi- 
ciela chrześcian usiegiężonych na Wschodzie!“ 


czyć, boś przecie w każdej wojnie nawet zwy- 
cięzka strona miewa utarczki i potyczki, w któ- 
rych doznaje porażki. Korespondenci z placu bo- 


heim, i angielski Wellesley, po bitwie pod Fle- 


wę z stanu rzeczy, i przebąkiwano, iż te spra- 
wozdania w niepomyślpem świetle malują stan 
armii moskiewskiej, ale nie przypuszczaliśmy, a- 
żeby z tego jedynie powodu tak Austrja jak An- 


Teraz dopiero od wracających z Bułgarji do 


W Fremdenblacie znajdujemy artykuł ubole- 
wający, iż Midhat dptąd nie powrócił do Kon- 
stantynopola. Jakkolwiek powiada półurzędowe 
pismo, nieuważamy Midhata ze nadzwyczajne 
zjawisko, przecież szanujemy go wielce, jako 
polityka dobrego i uczciwego, który lepiej ojczy- 
żnie swojej by usłużył w Konstantynopolu, niż 
na wygnaniu. -Życzenie to, objawione przez półu- 
rzędowe pismo, daje powód do mniemania, iż 
sfery rządowe austrjackie chętnie widziałyby 
Midhata w Konstantynopolu działającego. Ponie- 
waż zaś polityka Midhata znaną jest dobrze we 
Wiedniu jako stanowczo przeciwna Moskwie, go- 
towość zaś jego prowadzenia wojny dopóty, do- 


Jeden z wyższych oficerów twierdzi, że ta- 


się wcale spodziewać jakiejkolwiek wygranej. 


pełnie w stanie. A nabrał tej wiary z walk, 
które z nim staczał. Bosy prawie, obdarty, roz- 
czochrany Turek, wziąwszy handżar w zęby, 
rzuca się z bagnetem z taką wściekłością, na 
na Moskali, iż tychże ogarnia 


zaprzeczające, jakoby Midhat miał misję urzę | 
dową, są widocznie fabrykatem publicystycznych | 


jwą, przeprawił się do Bułgarji po moście 
| 10wo zbudowanym o 4 godzin powyżej Ru- 
szczuka. 

Azjatycka armia moskiewska miała zna- 
czne otrzymać posiłki. Centrum rozpoczyna 
zaczepne kroki. 

Konstantynopol 15. sierpnia. Sulej- 
mau basza donosi, że jego woska obsadziły 
wczoraj Hain i wejście do przesmyki Hain- 
Boughaz, nie napotkawszy nigdzie nieprzy- 
jaciela. Oddział rekonesansowy przeszedł 
przez przesmyk Kardicz, i również nie za- 
stał nigdzie Moskali. 


W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy : 

Szumila 15 sierpnia. W ponie- 
działek Moskwa walczyła pod Tod. 
kanami (niedaleko Szadiny, ma pół 
drogi między Razgrudem a Idavele- 
wem nad Czarnym Lomem). Mozłkaie 
ponieśli klęskę i stracili 5 dział. 

Wojska Osmana baszy zb'iżują się 
do Cirnowy. Kkiustendże opuścili Mos- 
kale. 


Belgrad dnia 16. sierpnia. Dziennik 
urzędowy ogłasza ustawę finansową co do 
uzupełnienia serbskiej pożyczki narodowej 
zr. 1876 w kwocie 12 milionów franków. 
Tylko 2,752.215 franków dotąd Sciągnięto. 
Teraz 21. października 1877 i 18. stycznia 
1878 wyznaczono jako termina wpłaty do 
przymusowego „Ściągnięcia reszty, to jest 
9,247.178 frąuków. Dotknięte wojną prze- 
szłoroczną dystrykta są od tego ściągania 
przymusowego uwolnione. 


(Tylko w jednej części wezerajszego numeru 
rukowane.) 

Ateny dnia 15. sierpnia. Rząd po- 
stanowił podjąć uzbrojenia na morzu i na 
to zażądać nadzwyczajnego kredytu 30 mil- 
jouów drachm. 

Bukareszt dnia 15. sierpnia Moskiew- 
skie baterje z Slobozji wczoraj przez Du- 


naj ostrzeliwały Ruszczuk. Dzisiaj znowu 
Turcy bombardowali Dżiurdżewo. 
Petersburg dnia 15. sierpnia. Russki 


Inwalid zaprzecza wiadomości dziennikar- 
skiej o mobilizacji całej armii moskiewskiej. 

Londyn dnia 15. sierpnia. Wielka część 
porannych dzienników, tłumaczą mesaż kró- 
lowej w duchu korzystnym dla utrzymania 
pokoju. Beaconsfield i Derby, podczas jesieni 
nie opuszczą Londynu. W tych dniach odbę- 
dzie się rada ministrów. 

Przybył tu król duński. 

Konstantynopol d. 15. sierpnia. Ogło- 
szone przez rząd wiadomości konstatują, iż 
Moskwy niema w Jenizagrze, Eskizagrze, 
Kazanliku i że opuściła wszystkie miejsco- 
wości. po tej stronie Bałkanu leżące. (Office 
Reuter.) 

Szumla dnia 14. sierpnia. Sulejman 
busza posunąwszy się na północnym wscho- 
dzie od Kasanliku aż do Ferdiszkói, zdo- 
był potem dnia 12. sierpnia obsadzony przez 
Moskwę przesmyk Ferdesż, poczem straże 
przednie posunęły się dalej drogą do Eleny. 

Kiustendzie Moskale' opuszczają. 


Przyjechali dnia 15. sierpnia 1877, 
HOTEL ZORZA : J. Milde z Pragi. T. Waj- 
dowski z Bóbrki. B. Gumiński ze Stanisławowa. 
E. Kosseck z Bukaresztu, A. Lipiński z Tarnopola. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Kurkowski z Char- 
kowa. A. Lewakowski ze Stryja. A, Pochorecki £ 
Dydnia, K. Rogawski z Ołpina. 

HOTEL LANGA: G. Teodorowicz z Brodów. 
J. Bouck z Brodów. O, Schurth z Wiednia. H. Hack 
z Bregenz. F. Reihard de Reihardsperg z Dą- 
brówkki, 

HOTEL ANGIELSKI: K. hr. Koziebrodzki z 
Paryża, J. Miller z Czerniowiec. F. Piszek z Bu- 
ska. H., Zathey z Bredów. J. Konopka z Mogilian, 
B. Skibniewski z Balic. 

HOTEL KRAKOWSKI: M. Madzurkiewicz z 
Moskwy. A. Kóvesy ze Złoczowa. T, Schmidt ze 
Złoczowa, J., Adam ze Złoczowa. K. br. Gall ze 
Złoczowa. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
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Dwóch uczniów 


szkół średnich, debrego wychowania 
znajdzie umieszczenie u znanego pe- 


dagoga, navczyciela języków nio- 
mieckiego i francuskiego.  Bliższej 
w adomości udziela Administracja 
„Gazety Narodowej* na listy pod 
M. H. adresowane. 


A—m>MmLALLA zwan 


Do wynajecia 


6 pokoji na pierwszem piętrze z kuchnią, 
spiżarką, strychem i piwnicą pod |. 3. 
ulica Sobieskiego, 


Na rok szkolny 1877/8 mogą 
jeden lub dwóch 


Studentów 


ge szkół gimnazjalnych lub real- 
nych. znaleźć umieszczenie w do- 
mu bardzo przyzwoitej rodziny, 
gdzie prócz wszelkiego zaopatrze- 
mia i wygód, znajdą wszelką mo- 
śliwą opiekę 4 nadzór rodziciel- 
ski.— Bliłźsza wiadomość w Ad- 
ministracji Gazety Narodowej. 


Na ulicy Łyczakowskiej I. 14 jest 


KAMIENICA 


z placem bndowlanym do sprzedania 


lub do zamiamy za mniejszą realność. składa się z dwóch pokoi, i jest zdrowe, 
3095 |snche, z ogrodem, 
_ .|gimnazjnm Franciszka Józefa. 


Bliższa wiadomość na miejscu. 


nankową wole 
a. Kan- 


choty i konnicy, rozpoczyna mow y 
kurs z d. I. października. 

W Instytucie przyjmują się także 
pensjoniści na wikt mieszkanie itd. wra? 
z nauką. Zgłaszać się można codzień 
między godz. 11. a 1. w południe. 


F. Koestlieh, 


e. k. porncznik, ul. Ormiańska Nr. 16. 
3113 1—3 
Budowniczy młynów 

(Saksończyk) uzdolniony do budowy sta- 

dzień, sziuz, także robót górniczych, przy- 
bywszy do Galicji poszukuje stałego umie- 
szczenią. Swiadectwa i rekomendacje posia- 
da wxilepsze. Bliższa wiadomość 
w Biurze wywiadowczem i o- 


głoszeń J. Polińskiego ul. Ka- 
rolt Łudwika l. 7. 3105 1—3 


e 
Naucaycielk 
w 

prywatna, z kilkonastótetnią praktyką, poi 
siadająca język francuski, niemiecki i pol:| 
ski, pragnie osiąść i udzielać lekcje | 
w BRODACH 

Mający chęć korzystania, zechcą zgła- 
sząć się po bliższą informacją w tenże 
mieście s biura Agencji krakowskiego 
Towarzystwa  wżłajemnych ubezpieczeń , 
gdyż od zgłoszeń i zamówień eé bę- 
dzie zamierzone osiedlenie się. 3121 1—3 


Szkola praktyczna 
ję 


SIG Z 
do kcńca czerwca, codzień godzinę, w mie- 


—|ktorem Zak adu jest c. k. profesor i pod- 


——— gymuazjalnych, 


jstkie operacja wedle najlspszej metody. 


|fraaco pod adr. L. Z. Jasło post. rest. 
3083 3—3 


zyka miemieekiege rozpoczynaj 
dniem 10: września i trwać będzie! 


W pensjonacie 


di Z. Rościszewskiego we Lwo- 
wie przy ul. Halickiej 1. 37, obok nowego 
gmachu gimnazjalnego, joszeze może zna- 
leźć pomieszczenie dwóeh uczniów. 
Uwzględnieni będą tylko młodzieńcy z do- 
brem rodzinnem wychowaniem. 

Zgłaszać się należy do 24. sierpnia 
na ul. Łyczakowską Nr. 8. 3109 2 


— W PENSJONACIE 


moim dla uczniów szkół realnych i gimna- 
zalnych tak prywatystów, jakateż uczęsz- 
czajacych do szkół publicznych rozpoczyna | 
się nowy kurs z d. 1. września. 
| Zakład mój przyjrauje także uczniów 
szkół publicznych dochodzących na kore-| 
petycje wraz 2 nadzorem szkolnym i przy- 
gotowuje do egzaminów dojrzałości tak zej 
szkół realnych jakoteż i gimnazjalnych. 

| Zastępcą podpisanego i drugim dyre- 


. 


porucznik rezerwy p. Ignacy Petelens. 
Naukę niemieckiego języka pobierają 
pensjoniści 
W zakładzie można także pobierać 
naukę konnej jazdy, szermierki, języka fran- 
euskiego i muzyki za osobnem wynagro- 
dzeniem. 3111 1—16 
Zgłaszać się można codzień od golz. 


11. dv 1. w południe iod godz. 7. wieczór. 


F. Koestlich, | 


„przełożony zakładu ul. Ormiańska Nr. 16. 


| Na rok szkolny 1877/8 znajdzie umie- 
szezenie | 


dwóch uczni 


szkół gimnazjalnych lub realnych 
brem wychowaniem, w domu pewnej ro- 
ldziny, która prócz rodziciełskiej opieki i 
„możliwych wygód, zapewnia zarazem| 
swym młodym wychowańcom korepetycjąj 
od kierunkiem zuakomitego pedagoga. 
m przeznaczone dla uczni, 


z do- 


nie daleko położonej 


Bliższej wiadomości  ndzieli 
grzeczność Redakcja Gazety. 


Ośmioklasowy 


pryw. zaklad naukowy i wychowawczy 
żeński w Bochni 


Róży Herbst 


arządzony wedlug planu uwzględniającego 
wyższe wyksatałcenie panien obok ciągłej 
konwergacji niemieckiej i francuskiej, za- 
opatrzony w pomoc fachowych profesorów 
jak dotąd tak i nadal 


przez 


zakładowi osobno bezpłatnie.| 


imdzieli Administracja Gaz. Narodowej. 
E 
| 


z kuchnią, strychem, piwnicą, dwoma BA 


Koncesjonowane 
Biuro wywiadowcze 
Józefa Birkle 


Ma de polecenia: ! 
Nauczycielki uzdolnione w języku 


francuskim, niemieckim i grze na fortepianie. 4 
Nauczycieli ze szkół wyższych ijd 


niższych, mogących udzielać języki obce i 


muzykę na fortepianie, poszukują posady jg 
ł 


w krajn lub za: granicą. 


„Pośredniczy przy sprzedaży realności Hi 


miejskich i wiejskich 3058 3—3 


Teoretycznie i praktycznie | i 


wykształcony 


Lesniczy 


pobierał nauki zawodowe w Aussee (wol- 
ny od wojska), który kilka łat zostawał| 
w Błnżbie w dobrach arcyksięcia Albrech: 
ta i nabył tamże dostatecznej wprawy dol 
samoistnego kierownictwa najrozleglejszej 
manipulacji lasowej, 
najchlubniejszemi świadectwami, poszu- 
kuje posady w większych dobrach jako 
leśniczy lub zarządca tactaku. 


Listy niefrankowane nie przyjmują się. T 


co może stwierdzić $ 


Adresn 


Pierwsze zwyczajne 


(al. Towarzystwa towieckiero 


odbędzie się 
w niedzielę å. 16. września 1877 
o godzinie 12. w połuduie 
we Lwowie w sali posiedzeń galicyjskiego T owarzystwa 
kredytowego ziemskiego, 
na które Wydział szan. członków niniejszem zaprasza. 


na listy frankowane lub zapytania nstne, $i 


80502 3 


Pięć pokoji 


wchodami i przedpokojami od 1, 
śnia w kamienicy pod l. 21. ul. 
czakowska do najęcia. 3104 2—3 


Najrzetelniejsza i największa 
wiedeńska fabryka 


mebli żelaznych 
Reichard & Uo. 


we Wiedniu, 
OI. Bez. Marxergasse 17, 
noben dem Sı fieubad 
poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro- 


bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie, 
2771 £6—104 | 


Zwracamy uwagę Sz. Publiczności na 
bardze ważny wynalazek angielski : 
W ełniane 


poleca się wzgiędom interesowanych P. T. 
osób, Kurs nauk rozpoczyna się z d. 
t. września 1877. 3073 3—3 


Dentysta Lówner 
członek kolegjum wiedeńskich deutystów | 
zamieszkały w Stanialawowie, przyjeżdża 
w każdą niedzielę do KOŁOMYI i ordy- 
uuje w hotelu narodowym. Osadza sztu- | 
czne zęby i szoząki i wykouje wszy: 


| 


3110 1—5 | 


MAGISTER FARMACJI 


poszukuje umieszczenig od 1. września lub 
1. października br. Odpowiedź [istownie 


DOBRA wKołomyjskiem 
nad Dniestrem, o 2 folwarkach z których 


(jeden całkiem nowy z willą o 9 pokojach 
o 5 milod Stanisławowa położone, obej- 


(pięta zajmuje nieskończenie mało miejsca 


pościel. 


kołdry i plaidy, 


rozmaitych rozmiarów, rołą- 
czone z poduszkami napełnio- 
nemi powietrzem. 

Przekonano się, że pościel ta oddaje 
wielkie usługi wojskowym, podróżnikom, 
inwalidom, chorym w szpitalach etc., ete., 
gdyż oprócz innych posiada jeszcze i te 
zalety: 

1) że znakcmicie zastępuje łożke ; 

2) łe poduszkę można wwiększyć lub 
zmniejszyć stosownie do woli ; 

8) że cała pościel spakowan» i zwi-! 


i wreszcie 

4) że można ją na pasku 
ez żadnej żenady. 

Cena od 16 szylingów do 35 za jedną 


nosić ze 
sobą 


Kupcom stosowny rabat i odpowiedni 
kredys. 2879 16 - 36 
Adresować zamówienia do 


W. Crawforda & Comp. 


57 Carter Lane 
St. Paul's E., C. Lonon. 


mujące 480 morgów gruntu ornego, 100 
morgów korczónku, 50 morgów lasu są 
na sprzedał. Za podstawę ceny (z wy- 
jątkiem lasu) dochód uważany jako 6'/,, 


siącuch letnich od */, na 6 do ”/, na Tmąjod kapitalu. Około 40.000 zł. możej 


w zimowych od '/, na Stą do *f, na Gtą: 
po południu. 3112 I 16) 
Wyklasdać będzie podpisany i pan 
prof sor Petelena; zgłaszać aią można co 
dzień od godz. 11. do 1. w południe. 


F. Koestlich, 


ul. Ormiańska Nr. 16. 


l 
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Wywiadowcza | 0E0GZ0Ń 
J. Polińskiego 


we Lwowie 
ul. Karola Ludwika l. 7. 


poleca: 
Nauczycieli domowych, u- 
kończonych filozofów i seminarzy- 
stów ¿z praktyką kilkuletnią i 
chlubnemi rekomendacjami. 
Nauczycielki między niemi oso- 
by z wysokiem ukształceniem, 
prawdziwe wychowawczynie posia- 
dające gruntownie języki, francuz- 
ki i niemiecki także muzykę. 
Ekonoma kawalera z chlubnemi 
świad-ccwami' i rekomendacjami. 
Kilku ekomomów i magazy- 
nierów, żonatych mogących 
prócz chlubnych  rekomeńdacyj 
znakomitych obywateli złożyć 
kaucję. 
Maszyuistę, kawslera z egzami- 
nem rządowym i dłuższą praktyką 
stwierdzoną chlubnemi świąde- 


pod bardzo korzystnemi warunkami p- 
żostać ma hipotece, 

Bliższe porozumienie sią li- 
stownie lub osobiście z podpisanym peł- 
nomocnikiem. 3090 2--3 

Karol Berchard, 
c. k. notarjusz w Szczercu. 


Ekonom 


kawaler, lat 32 mający,, praktykujący w 
swoim zawodzie lat 1%. Życzy sobie zmie- 
nić posadą od t. września 1877. Na żąda- 
nie może przysłać odpisy świadectw. Zgło- 
szenia franco pod adresem W. S. Z. po 
czta Rudki. 3075 3—3 


Od dawna istniejąca , ogólnie 
rozpowszechniona 


Rosa 
piękności 


iesti jedynym i naj- 
lepszym środkiem do 
KRZ wygładzania skóry, 
stracenia piegów, wyrównania 
zmarszczków i usunięcia osypki , ogo- 
rzelizny i nieczystość z twarzy, Szyji 
i gorBu, Cena faszeczki 1 zł. 30 ct. 
za opakowanie 20 ct. 
Główny skład we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckera. 3034 5—12 
Dia odaprzedających stosowny rabat. 


ctwami. Wymagania jego stosun- 

howo bardzo mierne. 

Wrancuskę, rodowitą Paryżankę, 
chlubue posiadającą rekomendację 
ze znacznych domów. 

Bony, zdolne do udzielania począ- 
tkow nank czytania, pisania i mu- 
zyki. 

Ogr:dnika, mającego Sletnią 
praktykę w Medyce i jednoroczną 
w lwowskim Zakładzie ogrogni- 
czym. 

Biuro dostarczą zresztą 
wszelką slużbę pokojową 
i kuchenną. 

sm Biuro poleca tylko takich 
kantydatów o ktorych ma pewność, 
Że najzucełniej odpowiadają tak pod 
względem kwalifikacji jak, niem niej i 
dobrej kondaity. 


itealność 


a ogrodem przy ulicy Łyczakowskiej we 
Lwowie, jest pod bardze korzystnemi*wa= 
runkumi z wolnej ręki zaraz do sprzeda- 
nia. Bliższą wiadorńość udzieli magazyn 
mód p. Marji Bourdon przy ul. Sobie: 
skiego Nr. 9 na I. piętrze we Lwowie. 
30693 8 


_Pokój kawalerski 


obszerny, jest do sap ijicia od 1.sierpnia 
1877 w kamienicy pod l. 10. przy ulicy 
Ossolińskich. Wiadomość u stróża. 


Wydawcy i właściciele: J. Debrzański i K. Groman, 


Realnoś 


z młynem 


jeden amerykański, jeden 
do tego 35 murg. gruntu, z łąką, 
pastwiskiem i zarybionym stawóm jest pod 
korzystnemi wźrunkanii do sprzedania, ln- 
traty rocznej LóUU zł. 

Wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej” u p. St. B. 2932 4—8 


Porcelana i Szkło 


najtaniej w wielkim wyborze 


PT Okornicki 


„| Jkwów+ Romek 38. 
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=== dostateczne, Obsiewy ozime i jare 284 
korey czyli 350 hektolitrów mogą być 
przez nowego dzierząwcę dopilnowane, 


kąta dr. Rogalskiego, 


Jedyny środek 


barwę włosów i brody, 


-Powabna dzierżawa 


„.. W najżyśniejszej glebie ziemi ha- 
lickiej, wzorowe gospodarstwo 
w pow. rohatyń:kim 


ŻELIBORY 


do wydzierzawienia 
od wiosny 1878 roka, na lat 
trzy albo sześć. 


Grunta skoncentrowane, budynkij 


Bliższa wiadomość we Lwowie ul. 
SKdościnszki L 5. u p. adwo- 
alboj 


bytności. 3120 1—3 
Bez pośrednictwa faktorów. 


Zapewniony 


roczny dochód 400 zł. 
i zwyż. 


Rklad ces. król. fabry- 
cznych preparatów słodo- 
dowych Jana Hoff, liweran- 
ta nadwornego. prawie «dla wszyst- 
kich dworów europejskich we Wie. 
dnin,» Graben, «Brhnnerstrasse 8, bę- 
dzie powierzony + w każdem mieście 
pod -najkorzystniejszemi. warunkami 
rzetelnemu i wypłacającemu się ku- 
pcowi. 

Ofertę uprasza się: z powoła- 
niem. rekomendacji, przysłać pod po- 
wyższym adresam tylko do Wiednia. 
2756 1—2 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie wydziału. 


2. Wniosek jednego członka Towarzystwa urządzenia 
sprzedaży we Lwowie zwierzyny przesyłanej przez członków 
Towarzystwa. 


3. Wnioski wydziału co do udzielania nagród z fanda- 
szów Towarzystwa. 3116 1—1 
Od Wydziału gal. Towarz. łowieckiego 

Lwów d. 10. sierpnia 1877. 


Walne Zoromadzenie| 


ij  :077 2—? 


Ś ujencja komisowej 
Sadldaży płodów (Producten-Commi 
M ions- und Agentur-Geschaft) w Bada- $ 
ję Peszcie, znajduje się od dzisiaj 


HL. 1000 


x j 


Promesy tżż Promesy 
na losy państwowe z r. 1864 


tylko 3 zł. 50 ct. i stempel. 
m. Ciągnienie już 1. września << 


Główna zł 200.000 Główna 


Wygrana wygrana 
złr. 20.000, złr. 15.000, zlr. 10.000 itd. 


Kświty czesciowe 
(Partial. Scheine) 
| na wyciągniętą 
KE ', serji losu z r. 1839 


które niezewoduie przy ciągnieniu d. 1. września otrzymać muszą wygranę 


dwudziesta część . r 10 zł. 
dziesiąta F : 19 
czwarta m 47 , 


Główna wygrana zł. 280.000 
Nawet najmniejsza wygrana będzie spłaconą a t): na */,, przy- 
padnie najmniej zł. 9.30. na t/o zł. 4.65 na '|, zł. 28.25. 
W eehslergeschiift 2755 3—6 


Katar zolądkowy wyleczony! 


(według orzeczenia pana majora Badaillic.) 


Oriovac. Przysłane mi przed kilkoma tygodniami na próbo przeciw < Fu-| 
goletniemu kaszlowi żełądkowemu Hoffa cukierki słodowe 


ma piersi, zrobiły mi nuder dobroczynne ulżenie, przezco czuję 
w potrzebie upraszać o ponowne przysłanie 6 pakietów. 
Jerzy Badailic, c. k. major w armii czynnej. 


Do c. k. fabryki nadwornej preparatów słodowych, JANA HOFFA we Wiedniu, 


Stadt, Graben Braunerstrasse 8, 
Należy żądać tylko prawdziwego fabrykatu Hoffa. 


przez lekarzy zalecane. 


Prawdziwe Jana Hoffa fabrykaty słodowe, otrzymały, jak żaden inny pre- 
parat w ciągu 30 lat 41 najwyższych odszczególnień, z tych ośm w r. 1676, a to 


powtórne uznanie Jego Mości cesarza Austrji, Niemiec i króla Saksonii. 


We Lwowie do nabycia w apt. pp. Jakóba Beisera i Zyg. Ruckera, w Kim- 
polung u G. Kosińskiego i Turzańskiego, w Drohobyczu u Fr. Knhmerker i H. 
Blumenfelda. 


2 48III 3—-7 


N 


się być ğ 
JE 


opatrzonego przepisana 
[przez e. k. sąd handłowy dla Austrji i Węgier i zaprotokołowaną marką ochronną 
(Portret wynalazcy.) Nierzetelne preparaty nie zawierają w Bobie ani potrzebnych 
pierwiastków leczniczych, ani nie ag rzetelnie sporządzone, jak te Jana Hoffa, 


RENGLOTY 


zielone do smażenia 


poleca hande! 


St. Markiewicza 


we Lwowie w rynku l 42. 


J.F. Lobmayera 


IV. Petófi-Platz 


w pobliskości greckiego kościoła, 


2690 1—2 


Obwieszczenie, 


Celem wydzierzawienia ka 


4 mieniołomu miejskiego na lat trzy 


tj. od 1. stycznia 1878 do 31. gru: 
dnia 1880 odbędzie się w kance 
larji urzędu gminnego miasta 
Vrembowl: na duia 29. sierpni: 
877 r. o godzi:ie lu. przed po 
łuduiem druga publiczna licytacja. 

Za cenę wywoławczą stano- 
wi się czynsz roczny w kwocie 
2000 zł. z dodatkiem 1000 sztuk 
płyt choduikowych bezpłatnie na 
zlaen w Trembowli. 

Ubiegający się o powyższa 
dzierzawę mają na dnia powyż 
szym zaopatrzeni w zakłaa kwotę 
250 zł. wynoszący w kancelarji 
irzędu gminnego miasta Trembo- 
wli się zgłosić, gdzie dalsze wa- 
mnki licytaryjne przed rozpoczę- 
dem licytacji ogłoszone zostaną. 


Z urzędu gminnego król. 


woln. miasta Trembowla 


d. 3. sierpnia 1877 r. 
8084 3 3 


sprze- $ 


Pod tym samym adresem przyjmuje! 
SJ listy główny skład Debreziner Ist-j$ 
H vau-Dampfmiihl- Gesellschaft. 3 


R 


| ans IZEzE A gy 
wielki wybór, najnowszych nicianych 
kolorowych 
fz bordurami i polecam takowa 
najtaniej 
handel płócien 
we Lwowie Rynek 35. 
łych; kolor szafirowy, szamowy, 
bronzowy, czokoladowy, szary, ró 
jl Serweta i 6 serwetek bia- 
. łych z bordnrą niebieską albo 


i ©trzymałem 
SERWET do kawy 
EYT | ANTO 

Karel Gruchol 

9 1 Serweta i 6 serwetek ma- 
Żowy zł. 3.50, 5 do 7 zł. 
różową zł 5 i 9. 


Polecam w największym wyborze 
Stołową bieliznę 

4 garnitur na 6 osób zł. 5.50, 6.50 i8. 

ğ garnitur na 12 osób zł. 12, 14, 16 i 

s wyżej 

H Obrusy na 6 i 12 osób. 

B Reczniki angielskie, do naciera- 

Ę nia; roboty gęsią skóra z czer- 

wona bordurą i tręzłami sztuka 

F 1 zł. 25 c. 3011 5—6 

| Ścierki do szklanek z bordurą 

czerwoną i szafirową tuz. 5 zł. 


Karol Grachol. ] 
ce 


Brzeżany. 
Z powodu krążących niczem nie uza- 
sadnionych pogłosek partji przeciwnej za- 
kładowi imojemu, jakobym tenże miała 
zwinąć przenosząc się w inną okolicę, mam 
sobie za obowiąze. donieść szanownym 
rodzicom i opiekonom, iż to jest falszem 
obliczonym jedynie na to, aby podkopać 
istnienie zakładu mego, którem się szczyci 
[dosyé zaufaniem szanownej Publiczności, 
co może łatwo stwierdzić cyfra uczennic z 
roku ubiegłego, których było 44. Otóż w 
Zakładzie moim VI klasowym wyższym 
wychowawczo- naukowyin żeńskim, wpiay 
rozpoczynają się od dnia 20. sierpnia, nauki 
zas z dniem 1. września br. Polecając Za- 
kład mój łaskawym względom, starać się 
bedę i nadal aby jak dotąd aczemniie z 
mego Zakładu wychodziły wykształcone, a 
w razie potrzeby zdolne nauczycielki, 
Brzeżany 18. sierpnia 1377. 


Wincencja Laskowska, 
3114 1—1 przelożona Zakładu. 


we Lwowie 


i 
Mag. najtaniej i w najlepszych gatunkach "qag 


Wilhelma lub Juliusza Adama ; 


przy placu Marjackim Nr 10. w głównym Rynku Nr. 30. 


w handiach 2851 7--? 


h 


ST. 


WAYDOWICZ 


we Lwowie nl. Halicka 1. 7., poleca swój obficie zaopatrzony 


| 


| MAGAZYN 


2889 8—? 


apierów kaneelaryjnych ilistowych, przyhorów do pisania. rysowania i ma- 
owania, perfum, mydeł, wody kolońskiej prawdziwej, pułaresów, portmone- 
tek, ulbumów, książek do modlenia, tek eleganckich do pisania z przybora- 


$ mi, kałamarzy najrozmaitszych, przyb 


zytowe szybkoprusowans i 
nogramów w rozmaitych kolorach na 


orów do kwiatów, ramek wszelkiego 


| rodzajn i innych galanteryj, oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na karty wi- 
litogratowane 


jakoteż najmodniejsze rao- 


listach 1 kopertach. Wszelkie obsta- 


łunki zamiejscowe wykonuje jak najakuratniej odwrotną pocztą. 


n30*600600060% 


z. kupuje i 
der Adwinistra- cc we Wiedniu 
Gda das ss VWILECERCOUER<. "sji 
Ch. Cohn. 
morn 2 


REGERE 


które według prawa z dnia 1. lipca 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 


|; 
© po kursia dziennym, bez doliczenia 


| 


EW EA 

; | 

Kantor wymiany - 
c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego banku Hipotecznego 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6”, LISTY hipoteczne, 


nia kapitalów funduszowych, pupilaroych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia, 


Eg Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 


*BOs%OOBOGDGR5038©8060080865 


sprzedaje 


1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
1871, mogą hyć użyte do lokowa- 


| 


prowizji. 2813 18—? 


Akademia 


E wane wa 


dzić się lekarzy o skuteczności tej wo 
w leczenin CHOROB 


wie w apt, P. Milkoluscha, w Krakowie 


RIRIN RINRI WI? XKKKKKKKA 


[Towarzystwo 


21. ulica Halicka, przyjmuje 


Wkładki na książeczki oszczędności 


ed jednego zł. wa. do każdej wysokości, oproceutowując je 


po 697, z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po Woz 14- , : 2816 8—? 
po 8% z 30- , e 

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 


pierwszej wkładki. 
Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 
cyjskiej kasy zaliczkowej 
wkładki na dział zastawniczy. 


RWKNRKKKKKE KKKAKKAKKANAM 


talicyjskiej kasy zaliczkowejź 


orzekła: 


Woda mineralna oR E ZŁA 


jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym. Należy zara- 


GASTRALGICZNYCH, i 7 
WYNĘDZNIENIA i wszelkich chorób pochodzących z NIEDOKRWISTOŚCI. 
Towarzystwo w laryżu, 151, Bnilwar Sebastopolski. Skłąd we Laro- 


medyczna 

2606 29—539 
w połaczeniu z od- 
kwaszonem żelazem 


dy niemającej sobie równej w Kuropie 
GORĄCZEK. BLADACZKI 


w apt, P, Trauczyńskiego i I, Rodyka. 


Losów państwowych 


1 cały los państwowy z r. 1839 zł, WIEM 
l piątka, d O" -* + og. 175) 
1 połowa tej ostatniej 9, SE 
1 ćwiartka 375 ._a 48 
1 dziesiąta M" | 
1 dwudziesta BE TZN 
ug Ciagnienie w 


Główna wygrana 


o łaskawe i najrychlejsze zlecenia. 


Promesy z r. 1864 


„w O 


Dnia 1. września przedostatnie ciągnienie wygranych 


które nieodzownie otrzymać muszą wygrane 


granych 1. września. 
Z ogólną kwotą wygranych przeszło ośm milionów Zł. 


Pojedyńcze police szczęścia z niezamkuiętych jeszcze grup losów 
z 8 do 2) wyciągniętemi serjami po 10 zł. i 20 złr. m'esięcznej wpłaty czę- 
ściowej, w co wliczane są i najmniejsze wygrane, jest jeszcze tylko 
bardzo mało w zapasie. Wieki miną, nim znowu się zdarzy, sposobnogć wzię- 
cią udziału przy końcu ciągnienia aastr. 


Główna wygrana 200.000 zt. 
Ciągnienie 1. września. zł. 3.5) i stempel. 


NYITRAI & COMP., Wien, Kdrninerstrasse 16, eisernes Haus, 


We Lwowie u Józefa Frieda, kurca, ulica Krakowska. 


© 4r. 1839, 


lcaty z wyjąt. najn. wyg. zl. 450,— 


t piątka KRC n 3— 
1 połowa tej ostatniej »  48.— 
L ćwiartka "=. » 4b.— 
1 dziesiąta n  14— 
1 dwudziesta k 6,—: 


280.000 zt. 


pożyczki loteryjnej, upraszamy przeto 
2855 24—7 


